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WALKI W REICHSTAGU

- W SPRAWIE REICHSWERRY

 

Skrajni nacjonaliści w sojuszu z komunistami,

zwalczają republikańskie tendencje.
 

SOCJALIŚCI WALCZĄ NA DWA FRONTY Z CZARNYMI

I CZERWONYMI WROGAMI REPUBLIKI

BERLIN, 4 stycznia. - Nowy
rok zaczyna się pod znakiem
„walki o Reichswehrę". Socja-
liści domagają się takich zmian
w jej organizacji, by stała się o-
na narzędziem republikanizmu
w życiu wewnętrznem Niemiec
i to stanowi główną przeszkodę
do utworzenia „wielkiej koali-

rządowej w Reichstagu. W
zostania w opozycji, socja-

I zaatakują ministra obrony
krajowej Gesslera, wbrew danym
przyrzeczeniom nietylko toleru-
jącego, ale nawet faworyzujące-
go w dalszymciągu te czynniki,
które, grupując się dokoła ge;
nerała von Seekt'a, zmierzały do
wejścia Niemiec w ścisły sojusz
wojenny z Rosją sowiecką 1 zo-
stały skompromitowane, gdy u-
dowodniono im przemycanie a-
municji w Rosji.

Sytuacja jeszcze bardziej kom
plikuje się wobec tego, że prezy-
dent Hindenburg uważa nastro-
je i porządki w drmji za popraw

cji"
razi

 

 

ne, podczas gdy minister spraw
zagranicznych pragngłby je u-
zgodnić choć trochę z „duchem
Locarno" i chciałby, by przynaj-
mniej najskrajniejsze żywioty na
cjonalistyczne były usunięte z
jej szeregów.

Najdziwniejszem zjawiskiem
jest stałe popieranie przedstawi-
cieli: wojującego nacjonalizmu
przez komunistów. To „spotka-
nie się krańcowych przeci.
wieństw" objaśnia się wspólną,
choć z różnych źródeł płynącą
niechęcią do republikańskiego
ustroju.

Socjaliści w walce z obecną
postacią Reichswehry liczyć mo-
Eg na centrum, a zwłaszcza na
lewe jego skrzydło, którego
przedstawiciele wypowiadali się
niejednokrotnie w tym sensie, że
Relchswehra powinna być roz-

wiązana 1 zastąpiona policją -

 
gdyż robi mniej, a kosztuje wię-

cej niż ta ostatnia.

OŻYWIEŁA SIĘ RUCHAWKA W SRODKO-

WYCH STANACH MEKSYKANSKICH
 

Znów na porządku dziennym napady na pociągi i stacje

kolejowe

MEKSYK MIASTO, 4 styez-

nia. - Z centralnych dzielnie
Meksyku donoszą, że ruch po-

wstańczy znowu się tam po pa-
rotygodniowej przerwie ożywił.
Powstańcy zaatakowali pozba-

wione załogi wojskowej miasto

San Francisco del Rincon i ogra

bili pocztę i mieszkania prywat-

ne.
W Aguascalientes powstańcy

pozrywali ze słupów druty tele-
graficzne, skutkiem czego prze-
rwany również został ruch po-
ciągów na Iinfi łączącej to mia-
sto z Salamanką.

Z innych stacyj kolejowych i
miast donoszą o licznych napa-
dach grasantów na pociągi. Na
stacji Montezuma zastrzelony zo
stał maszynista podczas wymia-
ny strzałów pomiędzy oddziałem
powstańców a konwojem pocią-
gu. Wobec tego wszystkie poclą-
gi kursują obecnie pod wzmoc-
nioną eskortą żołnierzy,

NIE NA MARSIE,

ALE NA WENERZE

BERLIN, 4 stycznia. - Jeżeli
wogóle i na innych planetach są
ludzie, czy istoty w czemkolwiek
do ludzi podobne, to należałoby
ich szykać nie na Marsie, ale na
Wenerze, jak twierdzi w długim
artykule na ten temat znakom!
ty astronom berliński, Marcus.
Życie organiczne na Marsie jest
niemożliwe, zdaniem tego uczo-
nego, gdyż skutkiem rozrzedzo-
nej atmosfery dnie są tam zbyt
gorące, noce zaś zbyt zimne. Do
hodowli istot, zbliżonych do lu-
dzi leptef by się nadawała We-
mera, mająca znacznie łagodniej
szy kilmat, pomimo faktu, że o-
blega słońce na bliższym znacz-
nie, niż Mars, dystansie.

JESZCZEPIĘCć OFIAR

MUNSZAJNU
 

NEW YORK. - Pięć nowych

wypadków śmiertelnego zatru-
cia alkoholem dały libacje no-
worocme - trzy w Rutherford,

: 'N.J., jeden w Brooklynie 1 jeden

   

(Fromage
w Manhattan. W ten spos6b loz
ba offer munszajnu w krótkim

okresie świątecznym od Bożego
Narodzenia do Nowego Roku

przekroczyła 50. W szpitalu Bel:
levue przebywa obecnie 222 al-
koholików na kuracji. Niektórzy
z nich internowani są w oddzie-
le dla umysłowo chorych, inni
zostali porażeni ślepotą lub pa-
raliżem. Władzę policyjne są zda
nia, że cyfry te nawet w przybli-
żeniu nie oddają prawdziwie klę
skowego pod tym względem sta-
nu rzeczy, gdyż właściciele po-
tajemnych szyfków 1 szynecz-
ków umieją zatuszować nagłe
zgony w ich zakładach, podając
za ich przyczynę ataki sercowe,
lub gpopleksję, przy sporządza-
niu formalnych aktów zejścia.

towia rat

 

--->>»
Deska, na której pracowali dwaj robotnicy, zerwała się z lin i
spadła na bruk z wysokości 20 stóp. Nieszczęśliwy Wypndek
miał miejsce przy budynku pnr. 407 Broadway. Na rycinie wi-
dzimy Augusta Herckerty, opalrywanego przez lekarza pogo-

unkowegą.

 

Zapowiada rychłe swe wystąpienie na arenie politycznej

swym liście - bozbliża się czas,

gdy zacznę działać, a wtedy

chciałbym by i ci, co ufają panu,

poznali całą prawdę,

WŁOCHOM NIE GROZI

WYLUDNIENIE

Władze świeckie i anchov-
ne-podaly sobie ręce w

zwalczaniu sztucznej
niepłodności

RZYM, 4. stycznia,
włoski, tym razem działając rę-
ka w rękę z klerem katolickim,

WIEDEN, 4 stycznia. - W li-
ście do senatora rumuńskiego
rabina Tzlzelsona, przyłapanym
przez węgierskich agentów poli.
cji tajnej - książę Karol potę-
pla gorąco prześladowania, ja-
"kim ulega w Rumunji żydowska
mniejszość narodowa. W dal-
szym ciągu tego listu były na-
stępca tronu, a jak chcą niektó-
rzy 1 przyszły król rumuński,
otwarcie swą-matkę,-
królowę Marję o podstępne wel
gnięcie go w sieć intryg, które
zmusiły go do abdykacji. Ks. Ka
rol twierdzi, że nie matką, ale
wrogiem była mu zawsze ambit-
na- krélowa, dgtgca do opano-
wania r tronu przy
pomocy Bratlano.
Ten dziedziczny polityk ru-

muński - piszę książę w swym
liście - ber wiedzy mojego of-
ca nastawił na mnie sidła, w
które wpadłem właśnie wtedy,
gdy chciałem otrzymać odpowie
dzialne stanowisko w kraju 1 spet
nić pewną misję wielkiej wagl.
Wtedy to 1 królowa - ze smut-
kiem zaliczyć ją muszę do swych
najgorszych wrogów - nacle-
nęła sprężynę sideł, w które zo-
stałem pochwycony. Oskarżono
mię niemal o trwonienie fundu-
szów państwowych na hulanki
1 to -w ten sposób, że bronić się
nie mogłem, Piszę o tem wszy-
stkiem - dodaje ks. Karol w 
 

Poseł Rzeczypoqmlitei Pol-
skiej Marjan Cieplak, przemawiał
w ubiegły poniedziałek w Domu
Narodowym.

Przewodniczył ob. W. B. Bła-
żewicz, który w krótkich słowach
przedstawił gościa z Polski, za-
znaczając, iż zwiedził on już lis
czne kolonie polskie na. wychodź
twie, docierając do miejscowości
dalekich i zapomnianych.

Zabrał głos poseł Cieplak,
Mówił najpierw o walkach nie

podległościowych pod wodzą J6-
zefa Piłsudskiego.
Mówił o tem, jak to wbrew

większości, -wbrew _społeczeń-
stwu, któremu ciągle wbijano w
głowę, że walka zbrojna o wol-
ność jest nonsensem, powstały
Legiony.

Panuje przekonanie - zazna-
czył poseł Cieplak, - że gdy w
roku 1918 Piłsudskiemu władzę
nad Polską oddano w jego ręce,
to była wola narodu, Nie - Piły
sudski miał zawsze  przeciwni-
ków i wrogów. Nie mieli oni
wówczas innego wyjścia, więc
się na dyktaturę nienawistnego
sobie człowieka zgodził.
Do Piłsudskiego mają od po-

 czątku nienawiśćjaśnie Wielmo-

PoP   

ZWIECU POSŁA CIEPLAKAW DOMU NAROD.

Żywa i barwna mowa gościa z Polski z głębokiem zainte-

moment była wysłuchana przez zebranych.

 

źni i jaśnie oświeceni. .Nie dla:
tego, że on jest Piłsudskim,. Nie
mogą nic nań rzec jako na czło-
wieka, bo Piłsudski jest czysty
jak kryształ. Ale reprezentuje on
Nową Polskę 1 Demokrację. Jest
przyjacielem chłopa i robotnika.
Zaś jaśnie wielmożni i jaśnie 0-
świeceni pragnęliby średniowie-
cza w Polsce. Dlatego tutaj jest
zaciekła, na śmierć i życie wal-
ka.
Wzmiankując o ustąpieniu Mar

szałka w r. 1923 i 6 strasznym
rządzie chjeno - piasta, mówca
zatrzymuje się na Przewrocie
Majowym. Z jednej strony Wi-
tos, z drugiej Piłsudski. Witos
ma za sobą rząd, ma zdawałoby
się całą maszynę państwową. A
Piłsudski tego wszystkiego nie
ma. Lecz miał on to, o czem je-
go przeciwnicy zapomnieli, miał
serce i duszę żołnierza. j
Witos był pewny że zwycięży.

Wrogowie Marszałka cieszyli się,
że tym razem już nazawsze skoń
czą z Piłsudskim. , Ale wszyst=
kie obliczenia zawiodły. Stało
się to, co zawsze się dzieje w po
dobnych wypadkach. Żołnierz
poszedł za swoim Wodzem.

' (Ciąg:dalszy najstu 7-f);
 
 
 

Ks. Karol oskarża matkę o niecne kuowania

NAZYWA JĄ NAJGORSZYM SWYM - WROGIEM 1 SLE-
PEM NARZEDZIEM W REKACH BRIATIANO

 

al &
propagandy „ograniczenia uro-
dzin", zaniestonejz Francji przez
robotników włoskich, udających
się tam na roboty sezonowe. W
myśl głoszonej przez Mussolinie-
go zasady „jesteśmy płodni 1
pragniemy takim! pozostać" -
fowy kodeks policyjny wprowa-
dza surowe kary na tych, co w
jakikolwiek sposób ustnie lub w
druku rozpowszechniają zapobie
kanie ciąży. Według nowego pra
wa nawet przechowywanie w
mieszkaniu takiej be-
dzie uważane za wystarczający
dowód winy. Wobec tego, że i
kler katolicki szczerze sprzyja
tej akcji rządowej - może ona
liczyć w najbliższej przyszłości
na zupełne powodzenie.

Nie stracił: inteligencji

po wycięciu pięciu:

uncyjmózgu

Tega glowka male

---

Chłopak żyje | rozwijasię jak
zupełnie normalne dziecko,

CHICAGO, 4 stycznia, W świe-
cie lekarskim budzi tu niezwykłą
sensację szybki powrót nie tyl-
ko do zupełnego zdrowia, ale i do
zupełnie normalnego stanu umy-
stu 10-letniego ucznia

czątkowej Alfonsa Bedro, które
mu główny chirurg Cook County
Hospital musiał wyciąć około 5
uncyj masy mózgowej, gdy chło-
pca wyciągnięto z pod kół samo-
chodu z roztrzaskaną czaszką. -
Operacja ta miała miejsce przed
paru miesiącami, Obecnie mały
pacjent nie zdradza żadnych obja
wów defektywności umysłowej, i
zdaniem ordynatora Psychopathie"
Hospital uchodzić może w dal.
szym ciągu za wyjątkowo
ne dziecko. Jeden defekt pozo-
stał: chłopak nie widzi przedmio

  

 
 

Restauracja monarchii

na Węgrzechrozpoczęta
OBECNIE 128A

PANOWTORUJE JEDNEMU ZPRE

 
BURZA W BUTEL
KACH DENATURATU

Poświąteczne sesje Kongre-su i Senatu odznaczały sięgwałtowną wymianą zdań"na temat „rządowego trucicielstwa" i „suchej
lnpokryx""

WASHINGTON,4 stycznia.-

Sprawa używania domieszek tru

jących w denaturacie dała upust

animozjom, tającym się w łonie

senatu i izby reprezentantów w

chwilę po otwarciu pierwszej se-

sji poświątecznej.

Rząd oskarżony był przez licz

nych mówców o trucicielstwo 1

porównywany do Lukrecji Bor-

gia, Sprawa stała się jeszcze draż

Iiwszą, gay jeden z mówców

pomniał o niektórych kongres

manach i senatorach, folgują-

cych sobie w piclu i dających w

ten sposób zły przykład ewen-

tualnym ofiarom rządowego tru-

cielelstwa, Z oskarżeniami temi

wystąpili senator Edwards I kon

gresman Celle, dowodząc, że

wielu jest pijaków wśród człon-

ków izb ustawodawczych i po-

tępiają hipokryzję tych, co „gło-
sują sucho, ale plją bardzo ›mo-

kro", Złożono kilka nagłych

wniosków w sprawie zmiany do-

tychczasowych metod denatura«

cji.

„Pokojowi lotnicy" szczęśli-

wie wylądowali w Gya-

temala - ... -

GUATEMALA MIASTO, 4 sty

cznia. - Lotnicy pan-amerykań

scy wylądowali tu dziś o godz.

1:05 popołudniu, wyleciawszy z

Salina Cruz w Meksyku o słód-

mej rano. „Pokojowi lotnicy"

wszędzie są witani owacyjnie

przez mdnośq miejscową.

  

TENDENTÓW DROGE DO TRONU

 

BUDAPESZT, 4 stycznia. - Wybory do węgierskiej izby pa-

nów zaczęły się wczoraj od przyjęcia czterech rządowych nomi-

macy) przez akademie i instytuty technologiczne. Wybory prze-

ciągną się do dziesiątego stycznia, najważniejszym dniem będzie ,

sobota, w którym to dnia 189 książąt, hrablów 1 baronów wybierze

39 swych przedstawicieli do izby wyższej, która ma liczyć ogółem

243 członków. Trzy krzesła senatorskie zgóry są przeznaczone

dla arcyksiążąt Józefa, Józefa-Franciszka i Albrechta. Czterdzie-

stu członków: mianuje -„korona"

Horty do czasu, gdy na tronie

, reprezentowana przez admirała

węgierskim zasiądzie prawdziwy,

król po elekcji, której spodziewać się można bardzo prędko po

ostatecznem ukonstytuowaniu się Izby panów.
 

ROSJA SOWIECKA RAJEM DLA SŁUZĄCYCH
„Chlebodlwuymesamelawnsig do pracy, by uniknąć

nieporozumień ze :zćzegolme uprzyvnlejowuelm
„pomocnicami" ->

/
MOSKWA, 4 stycznia.-Szcze

gólniejszemi przywilejami cieszy
się obecnie służba domowa w
Rosji. Związki jej rząd sowiecki
otacza szczególniejszą opieką-
wprowadzając co raz to nowe
warunki do tekstu umów z pra-
codawcami, jak ubezpieczenia
społeczne, płatne wakacje (jeden
miesiąc rocznie), jeden wolny
dzień w tygodniu, specjalne do-
datki do pensji, określanej we-
dług skalt płac zarobkowych w
innych gałęziach pracy, w po-
staci dwóch ubrań zimowych,-
dwóch letnich, jednej pary trze-
wików, czterech par pończoch,
cieptego palta itd. Gdy służąca
jest analfabetką, pracodawca mu
al zwalniać ją od pracy w go-
dzinach, gdy się odbywają lek-
cje czytania i pisania na specjal-
nych kursach dla służących. Wy
dalenie ze służby może nastąpić
tylko.w razie poważniejszych wy

Brylantowy szmugiel na wielką'skalę',
IMM komory celnej przyłapali belgijskiego móryna-

rza na przemycaniu diamentów

TAJEMNICZY OSOBNIK Z KOLOROWA CHUSTECZKA.

NEW YORK, 4 styegniia-De-
tektywi komory uwigzili
pod zarzutem preemytiictwa nia
rynarza belgijskiego TYelemansa
z załogi okrętu Pennland, zna-
Iazłszy w ubraniu jego przy re-
wizji dwa paklety diamentów,
przedstawiających wartość stu
pięćdziesięciu. tysięcy | dolarów ,
Wydało się przytem, de ów ma-
rynarz jest agentem wielkiej or-
ganizacji brylantowych kontra-
bandzistów, istniejącej w Euro-
ple i już od dłuższego czasu śle-
dzonej przez tutejszych detokty-
wow. Tielemans twierdzi, że nie
wie, co zawierają te pakiety, a
miał je oddać „komuś nieznajo- |,
memu na rogu dwóch ulic w gór
nej dzielnicy miasta", Ow nie-
znajomy miał trzymać w ręku

] chusteczkę umówionego koloru.
Marynarz Tielemans robi wraże-
nie człowieka mówiącego praw-
dę. Detektyw! zajęli się już oso-
bą owego tajemniczego osobni
ka z kolorową chusteczkę w rę
ku.

Ford zwą-lm roduk-
 

   

    
      

  
 

©----------przeszłego roku, rzekomo z powodu przeprowadzania inwentury.
Decyzja ta odbija się pomyśl.nie na zarobkach 200 tysięcy ro-

botników.=

Doniosły wynalazek w
dziedzinie motorów

elektrycznych
WynelartaBudyiak; demon
struje poteiny motor, zasi-

prądem 
LONDYN, 4 stycznia. - Elek-trotechników. angielskich w po-dziw wprowadził elektrowóz no-wego wynalazku, posługujący się

prądem o tak małem natężeniu,jak w sieci do oświetlania. W nowym motorze prąd 210 wolt wy-
twarza siłę wystarczającą do poruszenia całego pociągu, wobecczego wkrótce będą już należały -do przeszłości liczne wypadki natorach za nieostrożnem  zbliże-niem się do zabójczej „trzeciej
szyny".Lokomotywa elektryczna po-mysłu kapitana Durtnal/a tylkoprzy wchodzeniu na pochyłości
pod górę wymaga" dodatkowego
prądu, czerpanego ze specjalnych
akumulatorów -stalowych, Na te-
ren-nh równych zwykły

  

kroczeń, ściśle przewidzianych w
ustawie, w rzadkich tylko wy-
padkach bez miesięcznego wy-
mówienia; a wobec tego, że sąd
głaje zazwyczaj po stronie słu-
„żących, nie gospodyń, te ostat-
nie, uwolniwszy się od jednej słu
żądej, nie starają się już o dru-
gą i same blorą się do roboty
domowejnie chcąc ponosić cię- -
żarów, a często i surowych kar
za „złe obchodzenie się ze służ-
bą domową". W razie śmierci
służącej koszta pogrzebu spada-
ją na gospodarza.

ZGUBIŁA G0 ELEGANCJA

SAN DIEGO, 4 stycznia. - U-
więziono tu Charles J. Drydena
pod zarzutem kradzieży popełnio-
nej w listopadzie w Equitable
Trust Company. Dryden stał na
czele szajki malwersantów, któ-
rej operacje bank przypłacił 153
tysiątami dolarów. Na trop Dry-
dena naprowadził detektywów
oddawna już mających go w po-
dejrzeniu, wspaniały kufer, wy-
pełniony ubraniami, pochodzące
mi z najszykowniejszych i naje
droższych zakładów krawieckich
w New Yorku. Elegancki złodziej

| charakteryzował się na- różne
sposoby, zapomniał jednak, że
wygląd jego kufra od tego się nie
zmienia.

va s
Wlęmmvnew Sing Sing

NEW YORK. - Oszczędności,
złożone przez więźniów w kasie
więzienia Sing Sing w ciągu u-
biegłego roku, wynoszą 24 tys.
dolarów. Wobec tego, że prze-
ciętna ilość więźniów była 1550,
każdy z nich zaoszczędził prze-
ciętnie 15 dolarów, t. J. o dwa
dolary więcej, niż w zeszłym ro-
ku.

  
POLONIA

+ NOWOJORSKA
PRZED TRZYDZIESTU

JI. PIĘCIU LATY - -
Od jutra drukować bę-

dziemy na szpaltach No-
wego Świata wycinki z
„POSIEWU", polskiego
tygodnika, który wyd-yc

ny był w New Yorkuw

roku,

Nux-y.kle interesujące
są wiadomości kronikar-
skie, pełne kolorytu i at-

i mosfery owych czasów.

;Zaczynujułm!

 

   
 



    

 

H. Webster przyznał się do mordefstwa
-- SENSACYJNY WYPADEK W MINNEOLA >> >

Po całonocnych przesłuchach,złamany na duchu Harold Web-ster,: młody kontraktor,. przyznałsię do: zamordowania swej teściowej pani Katarzyny, Gallwaj.Siędział w celi policyjnej w Minneola przez całą noc, wijąc sięi drżąc z rozdrażnienia, dręczo-ny światłem dużej elektrycznejlampy; która pokój oświetlała iczęsto: błagał:.,0,Bote. -Dajcie-mi spokéj...Przysięgam że. jej' nie zabiłem...nie zabiłem... O niczem niewiem,, Przysięgam". 3ATE'po sześciu godzinach naj-gorszych tortur jakie zadawaćmogą :słowa, słowa pytające, u-derzające jak tarany w duszę, wktórejtukrywała się jak rozżarzo-ny węgiel straszna tajemnicazbrodni, po sześciu _godzinachprzesłuchów, -k t 6 r e _rozbijałytwardę _mury oporu, Websterzmienił swe zeznanie.„Chcę widzieć prokuratora naosobności.." .wyszlochat .wres?-cie załamując sig. nad. ranem.Prokurator spędził z Webste-rem "pół godziny w zamkniętympokoju i doniósł później, że are-sztowany przyznał się do winy.Prokurator Edwards oznajmił,że Wębster przyznał się do za-mordowania swej teściowej, któ-ra mu:groziła, iż zmusi swą cór-kę do wszczęcia procesu rozwo-dowego.Zona Webstera, znajdująca sięw przyległym pokoju zemdlałana wiadomość o tem, że jej mążprzyzńał się do winy, --Morderca nie widząc, iż jegomatka znajduje się w tym samymco i G domu napisał do niej listnastępującej treści:„Kochańa=Matko==W-sprawietego morderstwa poszedłem dośćdaleko, przyznałem się do wszystkiego. :Proszę cię kochana mat-ko powiedz im wszystko co "To-bie powiedziałent, wydaj: imdru-ga «pare: granatowych spodu] i
wszystko co ma plamy krwi, po-
trzebne "do śledztwa. -Błagam
Cię o przebaczenie droga matko
i proszę cię nie martw się. Do-
tychczas obchodzili się ze mną
dobrze:

Kochający Cię syn
Harold.

©Brzed zeznaniem Wębstera de-
tektywi-, zbadali -szczęgółowo
miejsce „zabójstwa i przeprowa-
dzilj badania tak szczegółowe i
z tak dobrym skutkiem, iż taje-
mnicz: morderstwa została rozwią
zana po upływie 15 godzin od
chwili dokonania -jego. _«Takie
szczegóły, jak „kilka. wyrwanych
włosów i dwa guziki około krze-
Sta zabitej kobiety były dostate-
cznym dowodem ażeby uskarzyć
Webstęta, z -- -- ta: 

 

Zabójca jest obecnie pilnośva- .
ny gdyż zachodzi obawa, że mo-
że pod wpływem imoralnej depre
sji popełnić samobójstwo.

Webster jest z zawodu realno-
Sciowcem i przez dłuższy czas
pracował we Florydzie. Stosun=
kowo niedawno wrócił on z Mia
mi ze swoją małżonką. .Webste
rowie nie żyli <w zgodzie i po
przyjeździe do New Yorku za-
mieszkali osobno on u swojej
matki, a ona u siostry, żony dra
Basseta z Hempstead: Na świę-
ta jednakże Webster i jego te-
ściowa zostali zaproszeni do do-
mu Bassetów. »
Wczoraj pani Basset udała się

do pracy o godzinie 8-ej zrana.
Pani Webster towarzyszyła jej
również gdyż chciała pojechać
do New Yorku po zakupy. Dr.
Basset i. Webster odprowadzili
kobiety na stację gdzie Webster
umówił się z żoną, iż spotka ją
na dworcu Pennsylvania o gódzi
nie.3-j po południu. Gdy pociąg
ruszył zę stacji dr. Basset, wete
rynarz, wrócił do domu a Web
ster udał się na przechadzkę po
mieście. Około godz. 10:30 we-
terynarza zawezwano telefonicz-
nie do Freeport ażeby opatrzyć
tam chorego psa. .Po przybyciu

podanym adresem , Basset
przekonał się, iż padł ofiarą czy
jegoś żartu gdyż nikt go do cho-
rego psa nie wzywał, i wrócił
zpowrotem do Hempstead.. Zdzi-
wił się bardzo, że drzwi miesz-
kania były zamknięte. Bo prze-

\
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Wejście do domu dra.

swo
  

 

setta, W którym Harold Webster, realnościowiec, zamordował
teściową, panią Catherine Galway.
 cież w mi pa-

ni Gallway z dzieckiem Web-
sterów. Wyłamawszy drzwi Bas-
set ujrzał straszny obraz. Na
krześle siedziała zamordowana
teściowa z. rozbitą głową. „Ubra-
nie jejByło porwane w strzępy.
Wszystko wskazywało na to, że
ofiara zabójstwa musiała stawiać
duży "opór mordercy. Po
znalezieniu małego woreczka na
ciele zabitej, w którem znajdo-
wało się 4,000 dolarów było ja-
snem, żę motywem zbrodni nie
był rabunek. Detektywi zbadali
wszystkie szczegóły na miejscu
zabójstwa. „Guziki. znalezione o-
koło krzesła, garść włosów.w re-
ce zamordowanej kobiety, odci-
ski palców na butelce od mleka,
na prześcieradle i ślady obcasów
na podłodze stanowiły materjał
dowodowy. Pani Basset i pani
Webster _wróciły do Hempstead
w towarzystwie Webstera, który
na pierwsze pytanie odpowie-
dział, iż był w Brooklynie u. swo
jej matki i dlatego nie mógł spot
kać żony na dworcu jak uprze-
dnio się umówił. Wszyscy zosta
1i odprowadzeni -do -Minneola
gdzie byli badani przez kilka go
dzin.
 

 

  

  
  

;Cesarzowa japońska Nagako (po lewej) zasiadła ostatnio
na tronie ge swoim mężem mikadem Hirohito, który odzie-

o władcy. po swoim zmarłym ojeu.

 

Nowa

Duże podejrzenie ciężyło na
Websterze, który na pytanie pro
kuratora dystryktowego przy-
znał: się, iż spalił swoje palto w
domu jego matki por. 1734 Pat-
cheń ave. w Brooklynie, motywu
jąc ten czyn tem, że matka chcia
ła ażeby kupił sobie. inne. Na-

wowany, że prędzej czy później
wyskoczy przez okno ażeby już
z tym skończyć. Wobec takich
intencyj oskarżonego prokurator
Edward postawił przy nim stro-
ża, który. pilnuje go we dnie i w
nocy.

Wieczorek Sylwestrowy

Komitetu No. 1

w Domu Narodowym, pn. 19-23
St. Mark's Place, w sobotę, dnia
29-go stycznia, o godzinie ósmej
wieczorem,

 

 

DNIA 5 STYCZNIA

  

Dała ta w historji amerykan-
skiej przypomina zdarzenie, oko-
ło którego osnuta jest piękna Je-
genda. Dnia 5 stycznia 1609 ro-
ku, piękna księżniczka indyjska
uratowała życie kapitanowi Smi-
thowi.

Kapitan John Smith pochodził
z angielskiej szlachty. Wybrał się
razem z innymi do Ameryki w
roku 1606 w celu zbadania Vir-
ginji. Byt on jednym tych ryce-
rzy, którzy wiecznie szukali przy
gód. Podróżował wiele po róż»
nych krajach europejskich, a pra
gnąc wzbogacić swe doświadcze-
nie i przyrody, wyruszył wkoń-
cu do Ameryki. Dnia 16 kwietnia
ujrzeli podróżnicyląd amerykań-
ski i niebawem wylądowali w za-
toce Chesapeake. Wkrótce ufor-

KAPITAN SMITHURATOWANY OD ŚMIERCI

mował się oddział pod dowódz=
twem kapitana Smitha i wyruszył
w głąb Virginji w poszukiwaniu
za złotem i w celu zbadania kra-
ju, Smitha przyłapali Indjanie i
preyprowadzili go przed naczel-
nika szczepu, Powbatana. W kry-
tycznej chwili córka naczelnika
Pocarhentas uratowała życie ka-
piłanowi Smithowi, zastoniwszy
ciało jego sobą. UNIQA): następ-
nie ojca, by cofnął swój wyrok
śmierci.

Dywidzn—dlkderuii

Dywidenda od akcyj posiada-
nych w Polskiej Federacji przy
Courtlandt Ave, Bronx -(Dom
Polski) będzie płacona od 15-g0
stycznia 1927 roku.
 
  

Przyszłość Wasza Zależna

l.,
 

OD DNIA 1.

 
Ave. B, Róg 4 ulicy

 

T ER A Z
ulokowane oszczędności przyniosą Wam

5 4% _

SKŁADAJCIE
oszczędności w instytucji odpowiedzialnej, a jest nią

STANDARD BANK
znany od pół wieku ze swej rzetelności.

STANDARD BANK JEST CZŁONKIEM FEDERALNEGO
BANKU REZERWOWEGO

(Member Federal Reserve Bank)
otwarty od 9 rano do godz: 8 wieczorem.

STANDARD BANK

od: Oszczędności ›Waszych.

STYCZNIA

Ist Ave., Róg 79 ulicy

   stępnie ślady obcasów
na podłodze w pokoju gdzie do
konano morderstwa odpowiadały
obcasom na butach Webstera.
Włosy w ręku zamordowanej by
ły włosami z głowy Webstera.
Nie mogło więc być dwóch zdań,
iż ciężar. morderstwa Spoczywa
na barkach Webstera.

Tajemnica morderstwa zosta-
ła rozwiązana na pięć godzin
przed zeznaniem mordercy, 'który
wkońcu do zbrodni się przyznał:

Pani Garrison matka uwięzio-
nego Webstera opowiedziała de-
tektywóm, .iż spaliła palto syna
o godzinie 10-j przed połud-
niem u siebie w mieszkaniu gdyż
było już za stare. W toku śledz
twa wyszło na jaw, iż w rodzi-
nie Websterów nie było zgody.
Webster nastawał nad.tem ażeby
powrócić do Florydy gdzie stra-
cił ostatnio prawie cały swój ma
jątek.

Pani "Gallway ,mieszkała ,w
ciągu kilkunastu lat w Hempstead
gdzie jej małżonek zajmował sta
nowisko _kierownika gazowm
Kilka lat temu przeniosła się do
Brooklyna gdzie pędziła beztro-
skle życie w domu pnr. 186 Quin
cy ulica)

Podczas składania zeznań Web
ster zaznaczył, it jest tak zdener
 
 

RODACY!

RIVERHEAD LJ.

w Czwartek 6 Stycznia
o GOD INIE 8 WIECZÓR

W SAM KOŚCIUSZKO
Wnt”najvnghzy

5 SlŁAFZY-ATLETOW
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popierwsze,

mzk.

będziecie je lubić.

   
 
 

Bezcenny Głos

-ponieważ **Jest Przyplekany

GTOVANNI MARTINELLTstyny tenor Metropolitan Opery
w New Yorku, jest wielkim śpiewakiem,-i on woli papierosy

Lucky Strikes dla dwuch powodów-dla większego zadowolenia i
zabezpieczenia krtani,

Lucky Strikes zostały faworytami mężczyzn, których głosy
nduwują audjencje, jak również i mxl)onow innych, dlatego, że,

papierosy te dają więcej przyjemności, i, po drugie,
ponieważ nie irytują nawet najbardziej wraźliwych krtani.

Najwyborniejszć w świecie tureckie i domowego wyrobu tytumie,
należycie dojrzałe, doskonale manna, dają im ten bogami,

Ale w. dodatku, kosztowny dodatkowy pmr-pnwxehnu
przez 45 (minut-wydostje ukryty smak. doborowych tytuni i
jednocześnie usuwa wszelką "ostrość" i cierpkość.

Palcie Lucky Strikes. Dają one dodatkowe zadowolenie-

"Jest przyplekany
| Zabezpiecza Wasze Krtanie

My, którzy Spiewamy, musimy byćnadzwyczajnie ostrożni o nasze krtonie,Najwięcej przyjemności dają mi papiero-sy Lucky Strikes, gdyż nie wpływająszkodliwie na mój głos.
f“Aasta

Martinelli'ego

Dlaczego On Poleca Lucky Strzke
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« WieczorekWieilki

Pierwszywieczora Ligi Ko-

biet w roku 1927 pod nazwą
wieczorek wiejski odbędzie się

w sobotę, dnia 8-go stycznia, o
godzinie ósmej wieczór, w Do-

mu Narodowym, pn. 19-23 St.

Mark's Place,

Pani mająca najładniejszy ko-

stjum dostanie piękną nagr
Jak zwykle dochód jest prze-

znaczony na Ochronki w Polsce

1 na biednych,

Prosimy o łaskawe poparcie

całą Polonię.

Tańce do godziny trzeciej przy

dziw-owe] orkiestrze H. Zimno-
cha.

 

- Czyście się kiedy

zastanowili nad tem czem _

„właściwie jest Osłodzone -:

Kondensowane Mleko? -_

 

  
A pierwszy rzut oka wydawać się może
ono bardzo drogie, stawiając je obok
dużej puszki niesłodzonego mleka lub

obok butelki mleka, którą przynosi mleczarz.
Lecz puszka ostodzonego kondensowanego
mleka zastępuje miejsce gMIETANKI—smxe-
tanki i cukru. Przekonajcie się o tem sami,
używając je do kawy. Zacznijcie teraz używać
osłodzone kondensowane mleko. W każdym
składzie znajdziecie wyborne gatunki osłodzo-
nego kondesnowanego mleka Borden's. Prze-
konajcie się sami w domu, że jedna puszka
Borden's Osłodzonego Kondensowanego Mle-
ka wzbogaci i osłodzi tyle filiżanek kawy co
pół kwarty śmietanki i funt cukru.
Następnie rozważcie sobie o ile to wyborniej kawa
właściwie smakuje. Dlatego też tak wiele ludzi powie
Wam, że Borden's Osłodzone Kondensowane Mleko
w rzeczywistości przyczynia się do tego, że dobra
kawa smakuje lepiej.

Składajcie Nalepki dla Wartościowych Premij
Każda nalepka z puszki Borden's tutaj ilustrowanej, posiada
wielką wartość premiową. Odwiedźcie najbliższy sklad pre-
miowyi przekonajcie się, jak jest otrzymać srebrze

stołowe, "zegary, oraz wiele innych

   

Nowytransport uroczych cór kabaretu przy
był ostatnio z Anglji do New Yorku, ażeby
ukazać się na deskach tutejszych teatrzyków.
Dziewczęta odtańczyły na pokładzie okrę-
tu chariestona tuż przed kamerą fotografa,
który nie omieszkał skorzystać z okazji.

POLA PRACY DOBROCZYNNEJ

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

Wspólnyopłatek

- W Klubie ,Obywateli Afery| -
kańskich Polskiego Pochodzenia
odbędzie się wspólny opłatek, w
sobotę, dnia 8-go stycznia 1927
roku, pn. 105 St. Mark's Place,
o godzinie ósmej wieczorem, ||
Wszyscy członkowie klubu są

proszeni o wzięcie jak ńajlicze
niejszego udziału.

Gościem honorowym "będzie
„Włóczęga" z› Nowego Świata.

¢ - CHOINKA DLA. DZIECI
W sobotę, dnia 8-go Stycznia Pck W- A -48: put ub Demokratyczny u
o godzinie 8-mej wieczorem choinkę dla biednych dla w
w Domu Narodowym w N. Y. niedzielę, dnia 9-g0 stycznia, o

\ godzinie drugiej po południu, w
sali „własnej pn. 56 St. Mark's

 

 
   

  

    

    

    

 

  

   

i Place. dowani! 0 i i.

" WIECZOREK WIEJSKI Toss. mots mastsommeoleore

Posiedzenie Oddziału podaje wiele premil.

Wczoraj napisałem jak: zap: s „Potęga" LISTA SKŁADÓW PREMIOWYCH

czątkujemy. prace sggłeczńa w LIGA KOBIET ODDZ. II. N.Y. "--- wzi ronu crrr, x. r. $ uboga.: x.

szkołach, polskich, a dzisiaj zno- . w me am de same.

(„"ŻM'JŚ „|;do Czytelniczek Dochód na cele dobroczynne "Pom? «HEL grim:

z wnioskiem, który podaję nie-
formalnie do
Nim jednak |przystąpię -do

rzeczy pozwolę sobie pr7vlnc7u
dopisek do listu ob. rzaka,
który nadsyłając mi duh $3.00
dia Wydziału Opieki Społecznej
równocześnie pisze:

 

   

 

Bandman
wdowa z
dzieci w

dyż

Mieszka tu pn. 42
Ave. Jamaica polska
pięciorgiem drobnych
   

   

nędzy.
Me ma dried gdnc zostawić.
Pracow $ czas,

:

zosta-
wiając dz pod opieką jednej
z. sąsiad to landlord: usu-

 

 nał ją z mieszkania, bo mu dzie-
ci (same w domu) dom niszczy
ty. Cry Wydział Opieki Spolecz-
nej lub Liga Kobiet nie mogty-

   

by jej odwiedzić. Do wiadomo-
ści p. „Włóczęgi" podaję to.

A. KASPRZAK

Taka podróż do Jamaica i z

powrotem do New Yorkti.
czątkowanie jakiejkolw
akcji zabierze więcej
Nie można też spodziewa

naprzykład członkini Inu

  

  

po-

    

 

  

aby
s

Kobiet mieszkająca W Bronx :.]

każde

-

zawołanie

.

golowa In:

udać się w drogę wstrony zupel-
A nawet jnie jej nieznane.

by tam przyjechała, gdybym,
6ż po-

cznę nie mając lm znajomych,
nie moda,: nawet do kogo Się

   

ska: w
NK k

tam i pani Hudmrr yk,

z okazji odwiedzin Ochron-

ki pomoc swą zaof rowała. Do

nich napiszę. Prześlę im treść li-

stui poproszę. aby się na m -

seu przekonały jak sprawa się

ma. Posłużę funduszami, wedle

sił, jeśli okaże się potrzeba,

zwrócimy się też do miejskiego

wydziału opieki nad wdowami i

t. d.
Znając -stosunki

mlucunycznuśc
z Polonię, w::-

dząc jak pokkmw-ć sprawą, aby

jak najlepszy obrót wzięła, panie

tam zamieszkałe o wiele więcej

„zrobią, o wiele skuteczniej z za:

dania" się vływlm nie tracąc

tyle

"Tidstadwniosek
sam się wy.

("alby w każdej dzielnicy pol

sklelywrpmzounl
sig klub :a.:-

biet polskich którego celem by.

łaby praca dobroczynna, m'n-

gólnie współpraca z Wydziałem

Oplekl Społeczne] Nowego Świa-

ta i Liga Kobiet W New Yorku,

moglibyśmy 0 wiele więcej zdzia-

thzvnkle te oddziały możnae

by scentralizować w New Yorku,

gdzie odbywałyby się co kwartał

vupblnr posiedzenia i wymiany

zdań i planów.

W ten spasm: zurpamzmuna

praca poszaby raźniej naprzód.

- Podaję wn

NA OCHRONKĘ

     

 

 

 

miejscowe,

 

 

   

 

Pani R Bauman 32.00

Pani S, Dzienkiewiez 2.00
Lily i Jennie 2.00

1.00

hand: Guzik 1.00
Kuziak
Pani Papaj przysm- cukm

kt.

 

sysłu: cu-

li.

 

Pani Puławska p
i th‘i; b  

| Do

 
Zapraszamy całą Polonię.

   
Państwo Derengowscy, tort na

Boże Narodzenie.

   

  

    

A. Czapla 1.00
W. Kacprzak 2.00
$. lin-nnn 2.00

Panie „Włóczęgo!"

Byłem na zabawie, gdzie byli
Polacy i Ukraii al

Nowy Świ nowojor-

  

 

 

skie i zrobiłem lmlcklę 512.00,

ale nie mam z oflarodawcówani

Jem-cw polskiego nazwiska, bo |
mieli drobnych.

Mikołaj Sypko (Polak) 85,00
Ukraińcy: +
Dmytro Małecki 32.00
Zacharczuk 1.00
Demko Pelazuk 1.00
Martyniak 1.00
Mikołaj Kyryczuk 1.00
Pyciorka 3
Manikow

  Pieniądze to tow
rzysze ukraińscy z całego serca
na. Polską Ochronkę Dzienną.

Dziękuję.

  

„Włóczęgi
W dniu 24-g0 grudnia 1926 ro-

ku panna Eugenia Muszyńska
obchodziła 16-letnią rocznicę uro-
dzin w gronie przyjaciół swej ro-
dziny. Otrzymała piękne podar-
ki, któremi była bardzo ucieszo-
na, Przy tej zabawie nie zapo-
mniano też o „Włóczędze.
wniosek jednego z grona mhm-

no sumę, którą panna Eugenja

ofiarowała na rzecz sieroł dla

„Włóczęga

 

  

   

  

Fuga

 

 

yciu., Nadmienić wypada,
iż solenizantka kończy wyższą

szkołę i ma zamiar zostać artys-

tką filmową, a nawet otrzymała
nagrodę w tej dziedzinie.

Eugenja ....00......... 2.00

Państwo Hellowie 1.00
Państwo Fatrowie 1.00
Państwo Urbankowscy 2.00

Mały Wiktorek Urbanko-

wiki ; a

Pani: Dychnowska 1.00
Pani Hachulska 1.00

Podał K. U.

Odwiedził nas tu w. Pawtucket;

pn. 191 Middle St., p. „Włóczę-

ga" i zebrał dla biednych od na-

szych członkówjak naqlcpuje
WH. Magusiak 3

St. Bargieł
W, Spieszny ..

J. Kocima

St. Stec

M; Stec :..

 

  

    

  M. Stec

J. Babiarz

Fr. Bienia

M. Zwirecki
Fr. Polak

Jan: Wojnar

Ig. K.
J. Krzanowski

Z szacunkiem,
I/KNAGA.

,,WLOCZEDZ£"

Ś
S
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E
E
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Ś
Ś
Ś
Ś
S
Ś
S

K. Nlohszomch 31,50
$. Bielsky +. 1.00
Mrs. S. Godziemska ..... 1.00
K. Kublin a 1.00
Ig. K. 50
J. Krzanowski ... 50 

dzie się w piątek, dnia 7-go sty»
cznia, w Domu Narodowym, pn.
19-23 St. Mark's Place. Obec-
ność wszystkich członków wy-
magana

E. KOLMAN, Sekr.

Je/ucze o balu Rady
* Oświatowej

W sprawozdaniu wczorajszem
dotyczącem balu- Szkoły Rady
Oświatowej, który się odbył w

Domu Narodowym przy St.

Mark's Place opuszczono przez

omyłkę nazwisko Helci Mazuro-
wskiej, która otrzymała nagro-

dę za piękny taniec „Czekolado-
wy." Produkcja ta była śliczna
i dlatego tancerka oprócz rzęsi-

stego brawa dostała w nagrodę

wielki bonbonierkę cukierków.

Maskarada i bal

Towarzystwo Muzyczne Mo-

niuszko urządza dnia 5-go lute:
go 1927 roku, o godzinie ósmej

wieczorem maskaradę i bal, ni
wielkiej sali Domu Narodowe

go, pn. 19-23 St. Mark's Place,

New York City.

Maskarada

Towarzystwo „Wolna Polska"
urządza dnia 8-go stycznia, o go-

dzinie ósmej wieczorem wielką

maskaradę w Domu Narodowym,

pn. 19-23 St. Mark's Place.
Posłuchajci: panienki, panie i

Urqdumymuskał-dę co się zo-

Zamiski najnowszej mody

rozdane będą cennenagrody
Nast 

 

   
   
  
       

  
  
   

 

          

                
    
    
  

    

      
        
  
        
    
     

   
     

  

  
   

 

   
  
  

 

  
  
Rev. J Frank Norris, n.mhnmquy kmaduejuw stanie z

mulch Austin,Texas, stanie dzisiaj przed lawą sędziów
ażeby odpowiadać za zabójstwo Dom

ela:Mowłaścici dów drzewa. Chi
mieszkanió

zgóry, że przyjmówil same
polki i mazury, charlestony. be-
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Sylwestra Polonja nowojorska
obchodziła tego roku nadzwyczaj
wesoło jak zreszią i reszta lud-
ności New Yorku. Poza balami
w Brooklynie w Sokolni.i sali
Kościuszko przy Grand Street, w
Domu Narodowym przy Driggs
Ave. i gdzieindziej, Dom Naro-
dowy ściągnął kilka |tysięcy
osób. t
Bal T-wa Złączonych Polaków

na górnej sali ściągnął taką ilość
publiczności, że roiło się tam jak
w ulu 'i choć muzyka grała pra-
wie bez przerwy (grały dwie or-
kiestry na zmianę) to jednak tru-
dno było tańczyć z powodu wiel-
kiego natłoku.

Za to dla kasy towarzystwa ta-
ki stan rzeczy wpłynie niewąt-
pliwie _nadzwyczaj _dodatnio,
Składka na strajkierów w Pas-
saic przyniosła $16,35c, ludzie
byli nazbyt rozbawieni nie chcąc
myśleć o kwestjach takich jak
pomoc strajkującym robotnikom
w Passaic.

Kolekty zajely sig panie z ko-
mitetu

 dą również na przemianę, aby
zadowolnić wszystkie stany.

GLEN COVE, L. I, N. Y.

Wielki bal

Stowarzyszenie DomuNaro-
owego urządza "pierwszy wielki

bil w niedzielę, dnia 9-g0 stycz-
nia, w sali Domu Narodowego,
pn. 10 Hendrick Ave., o godzinie
szóstej po południu. Zuprnu się
Polonje Z Glen Cove i okolicy.

Dochódprzunnuony na Dom
Narod.

lWVIŚNIEWSKI Sekr.

DZSIAJ

mumsN. Y.

Wspólna Wucnmn Klubu
Tadeusza Kościuszki

* Wśrodę, dnia 5-go stycznia, o
godzinie siódmej wieczorem gro-
no obywateli z Klubu T. Kościu-
szki urządza wspólną kolację, w
sali pn. 46 Orchard St. Podczas
kolacji będzie poruszona sprawa
budowy Domu Narodowego. W
kolacji wezmą udział poważni
goście miejscowi i wybitni mów»
cy z New Yorku. Bilety na wie-

erze możnę nabywać w kwate-
if 430 Nepperhan

Na dolnych salach odbywał
się tradycyjny bal sylwestrowy
Sokoła, Gniazda Nr. 7, który
ściągnął całą prawie śmietankę
Polonii z New Yorku i okolicy.
Gości było poddostatkiem, tań-
czono do piątej rano przy muzy»
ce ob. Karlewicza. Nad ranem
cztery pary tańczyły białego ma-
zura. Kolekty na strajkierów
tam nie było, komitet balu nie
pozwolił na to. Najweslej bez-
wątpienia bawiono się w restau-
racji, gdzie grała muzyka ob.
Witkowskiego, która berwatpie
nia jest lepszą jak inne które w
tym sezonie grały w restauracji.
Oprócz sal głównej i bocznej za-
rekwestrowano na ten wieczór
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PARAMÓUNT THEATRE

43rd Street i Broadway
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drugą boczną salę zajmowaną
zwykle przez graczy i zastawio-
ne w tych „trzech salach stoły
zajęte były przez całą noc aż do
godziny siódmej rano. .Potra-
wy na ten wiecror byly special-
nie wyśmienicie przyrządzone a
choć i ceny były nieco wyższe,
to jednak z cenami w restaura-
cjach i kabaretach. amerykań-
skich nie było porównania, to też
goście zadowoleni i rozweseleni
bawili się swobodnie.
Komisja restauracyjna dyrek-

cji Domu Narodowego “mano-
wała wszystko jak nnjlcplej i
zamiast się bawić panowie ci mu-

sieli całą noc pracować. Taki p.
Kukol zmuszony był cały noc

pracować przy kasie co przy kil-

kunastu kelnerach nie było łat-
wą rzeczą

chnelglsłowem bawiono się w
całym Domu. Nnmdowym weso-

bezto,

wiek ekscesów,

Z. choinki „Harmonji"

Widuch dolnych, Domu. Na-
rodowego przy St. Mark's Place
odbyła się w niedzielę choinka

 

dla dziatwy członków Towgrzy:
stwa Śpiewu „Harmonja" połą-

czona z zabawą taneczną dla
starszych,

Do tańców przygrywała orkie-
stra ob. Kempińskiego.
Na programie był występ chó-

ru, produkcje solistów oraz roz-
daw'nnie Apominkow dzieciom i
paniom.

Bawiono się wesoło i ochoczo
do późnej nocy.

    

 

mazycmnykrwo
przychodzi" zwyke"

nocy nagie, bez
Ęmmeaum- śniej»

przymoś! Vieww przeciągu 15
TIE L:r
in qee ne NTO WIsiema

w tala chu przed is 'at paska:
dadajawia, robo" wora
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AKTYWA PRZESZŁO $134,000,000.00

Regularna kwartalna dywidenda 2a trzy: ii

sięce kończące się 31 grudnia 1926 w wysokości

CZTERY PROCENT

w stosunku rocznym została uchwaloną płatną

17 1927.

preed 5 stycz. otrzymają procent od 1 styes, 000.

---]

vc”3 St.

Pieniądze złożone w dniu tub
 

  

    
     

     
  
      
  

   

 

Dumny throne wdniulub przed 5. sly-v
cznia otrzymają procent od 1 stycznia,1927.
Depozyty przyjmowane w sumie od $1. do $7,500.

31-00. grudnie
fY „N
CZTERY PROCENT
w wiosunku rocznym
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GRA LITWY

„Na zasadzie -

pisze warszawski „Kurjer Polski" - uważać-

by należało rewoltę litewską z jednej strony

za ruch antyrosyjski i antypolski, z drugiej za

wyraźnie proniemiecki. Że powstanie litew-

skie jest poprostu robotą niemiecką, o tem

świadczy dobltmc chociażby fakt, że ofnqal
nym niemal p dnikiem między p. -
mi a Zachodem Europy stał się Berlin. Jest

to zresztą rzecz zupełnie oczywista i jasna.
Mniej natomiast jasny jest stosunek pow

stania do Rosji. Nacisk położony na moment
walki z Rosją w manifeście Smetonas wydaje

się cokolwiek podejrzany.
wprawdzie faszystą, czy jednak jego antyko-
hunistyczne usposobienie równoważne jest z
jakąkolwiek akcją :antyrosyjską? |Przypusz-

czenie, żenadanie tak wyraźnego piętna anty
_ komunistycznego poczynaniom powstańczym
miało na celu przedewszystkiem zdobycie sym
patyj zachodu, nie leży zbyt daleko. P. Czie

tak niedawno był w Berlinie, a między
Rosją a Niemcami na temat Litwy
sów nigdy nie było. Czyżby był do pomyśle
nia w dzisiejszej sytuacji politycznej fakt, że
Niemcy popierałyby ruch powstanczy na Li-

twie wbrew Rosji? Trudno oczywiście okre-
_' ślić, jak daleko sięga porozumienie niemiecko-
 

 

©rosyjskiew tej sprawic; jest jednak rzeczą nie
mal pewną, że porozumienie egzystuje.
Przyszłość pokaże, czy chodzi tu o podział

wpływów na Litwie, czy o co innego.
Opinja polska z zaciekawieniem śledzić bę-

dzie rozwój nowego pomysłu naszego zanie-

meńskiego sąsiada. Przywykliśmy już bądź
co bądź do różnych niespodzianek z jego stro-
ny. Powstanie obecne jest wewnętrzną spra-

- wą litewską, do której mieszać się nie mamy

zamiaru. Oczywiście, że nasza powściągli-
wość mieć będzie i mieć musi pewne granice.

Gdyby Litwa pozwoliła sobie na tamowanie

w jnkleJkolwwk formie naszych interesów,
musielibyśmy zająć się ustosunkowaniem do

tych poczynań.
Oczywiście nie mamy. tu na myśli Wilne.

Nie przypuszczamy ani na chwile aby znalazły
się na Litwie podobnie szaleńcze .elementy,

' któreby poszły na jakąkolwiek tego rodzaju

 

imprezę. Chodzi nam w tym związku prze-

dewszystkiem o interesy ludności polskiej na
Litwie, przeciw której zwrócić się mogą zapę-
dy powstańców litewskich. Interesów tej lud-

ności Polska bronić musi i obowiązku tego się

nie wyrzeknie".
Wiadomości ostatnie zdają się potwier"

dzać przypuszczenia „Kurjera Polskiego", że
jeśli Niemcy oficjalnie są pośrednikiem Sme:

tonasa w stosunku do Zachodu i zamach sta-

nu jego poparły, to nie stało się to bez wie-

dzy Rosji.
Prawda, że bolszewicy narobili krzyku w

swoich pismach i winę usiłowali zwalić na An-

glję, na Polskę i nawet twierdzili, że Smetona-
sa poparły razem... Niemcy i Polska. -Ale

wśród tych krzykow. rząd sowiecki był )ędąym

'z pierwszych, który pośpieszył z uznaniem no-

wego rządu w Kownie.
Jeżeliby Smetonas i Waldemaras istotnie

dążyli do walki z Rosją, to dlaczego taki.po-

śpiech w uznaniuze strony Sowietów kowień-

skiego zamachu stanu?
Obecnie bolszewicy nie krzyczą.
Zwracaliśmy już uwagę na podejrzaną

ciszę jaka nastąpiła po rewolucji na Litwie.
Cisza ta każe wnioskować, że Litwini pod

opieką Niemców, a zapewnechoclęz się tego
wyrzekają i Sowietów, zamierzają rozpocząć

politykę antypolnką. w której kiedyś p. Wal-

demaras dzielnie się odznaczył.
Polska ogłosiła neutralność wobec zama

chu stanu na Litwie, z warunkiem, że nowy
rząd kowieński nie wystąpi zbrojnie dla zdoby

cia Wilna i że Polacy w państwie litewskiem

nie będą prześladowani.

Smetonas sam jest:

|
Ale prowokacja w tym lub innym kierun

kmznwszc jest możliwa. |
- 7 Tymbardziej gdy nucklouuqi szowiniz-
mem źmudzkim kieruje spryt i bezwzględna:
niemiecka.

 

DAR WYCHODZTWA

P. t. „Jak Polonia amerykańska przyjmo

Rawalerzystów pohkxch czytamy w
kim „Kurjerze P. ", co na-

wała

stępuje:
„Polska prasa w Ameryce" poświęcała

całe szpalty triumfom dzielnych—kawalerzy-

stow polskych Wszędne przyjmowano ich
jastycznie, ich. zwycięstwo .za

zwycięstwo całej arm]: - całej Polski. Przy
pożegnaniu emigranci nasi zgotowali jeźdź-
com burzliwą owację wręczając im szereg u-
pominków. Redakcja „Nowego Świata" za-
początkowała zbiórkę na zakup dla dzielnych
jeźdźców trzech rasowych koni. Podobnie
serdecznie podejmowano naszych ułanów,
którzy jeździli wraz z oficerami do Ameryki.

bi ich sobie j ypywani
podarunkamx:
W depeszy wczorajszej, korespondent

nasz z Warszawy donosi, że prezydent Mości-
cki i Marszałek Piłsudski mają zamiar dać wy-
raz uznania wychodźtwu za pierwszy tysiąc

dolarów, który „Nowy Świat" wysłał na konie
do Polski.

Dla tych, którzy na sumę tę się dotych-
czas złożyli, wiadomość ta jest mewątpbwte
miłą.

Nie liśmy zbiórki na konie, z my
ślą że za to otrzymamy uznanie. Nie dali dat-
ków ofiarodawcy, dlatego, że o jakiejkolwiek
nagrodzie za swój czyn myśleli. Kierował nami

wszystkimi odruch raczej żywiołowy i serde-
czny. y

Tam jednak w Polsce sądzą, że te ty-
siące dolarów, ,które postaliśmy, są „darem wy
chodźtwa". Pragnelibyśmy żeby tak istotnie

było, żeby nietylko w New Yorku i okolicy,
ale w dalszych koloniach polskich znaleźli się
na ten cel ofiarodawcy,. Narazie jednak, to za

ledwie nieliczna garść naszych rodaków odpo-
wiedziała na apel i umożliwiła wysłanie czę-
ści przynajmniej sumy do kraju.

Zbieramy fundusz w dalszym ciągu.
Niechże ci, którzy składki nie nadesłali to naj-

prędzej uczynią.
Niech dar dla kawalerzystów polskich bę-

dzie naprawdę darem wychodźtwa.
w w- w

- ANTY - PANSTWOWA PRASA

Pisze „Kurjer Polski"" w Milwaukee:
„Niektórę pisma w Polsce podały w ca-

tej rozciągłości mowę p. Stanisława Głąbiń-
skiego, lidera Zw. Ludowo - Narod., lecz sta-
le ignorują lub lekceważą publiczne wypo-
wiedzenia się Marszałka Piłsudskiego i jego
ministrów. Doszło do tego, iż rząd musiał
wydać prasie nakaz obowiązkowego ogła-
szania wszelkich zaprzeczeń rządowych na
pierwszej stronicy gazet, który atoli prasa
przy pomocy Sejmu ubiła. Prasa amerykań=
ska wszelkich poglądów partyjnych daje pier
wszeństwo publicznym enuncjacjom przed-
sławicieli rządu, względnie prezydentowi, u-
ważając, iż to im się należy z tytułu zajmo-
wanych urzędów, lecz w Polsce i na Wy-
chodźtwie Piłsudski nie jest uważany w ko-
łach opozycyjnych za kierownika rządu, lecz
za przwwmka polnyczncgo, a jedne pisma
nawet posuwają się tak daleko, iż nigdy nie
tytułują go inaczej tylko jako zwykłego oby-
watela, nazywając go p. Piłsudskim".

Ale ci sami, którzy celowo i rozmyślnie
bojkotują Rząd Rzeczypospolitej, a tu na wy-
chodźtwie nawet zeń drwią i szydzą, biadają

że wychodźtwo obojętnieje i odsuwa się od

spraw: polskich.
Jakże nie ma się odsuwać, skoro codzien

nie karmią go od lat anty - państwową strawą

i wszelkiemi siłami zrażają do Ojczyzny.
Teraz pewnego pokroju pisma polskie

bojkotują Rząd Piłsudskiego, -A czy lepiej by
to, gdy Marszałek siedział w Sulejówku. Na-

nie cieszył się sympatją tych chro

nicznych anty-państwowców.
Naprawdę wypada wątpić, czy wogóle dla

naszych tutaj klerykałów, ikow i glup
ców znalazłby się rząd, który ich aprobatę by
uzyskał: Chyba taki, który podyktowałoby

dostojne. „Proso...
#, w -w %

DOBRA WIADOMOSC

"*- Podobno bardzo wielu posłów i senato-
rów w Polsce zapowiada, że kandydatów swo
ich nie wysuną w przyszłych wyborach, które

odbędą się w jesieni tego roku.
Mamy dość polityki - oświadczają:
Nie powiemy że wszystkich, ale wielu

tych posłów i senatorów może odejść w stan
spoczynku i nikt nad tem lezki nie uroni.

Są w Sejmie Rzeaypocpohte] bez kwestji

ludzie dzielni, mądrzy i uczeni. I rych byłaby
szkoda. Ale są analfabeci, warcholi i niedo-

łęgi, którzy tę lepszą część przygłuszają i du-

ie, to dia

Seim

 Ażer

 

J. VORZIMER

Bledne podstawy opozycji P. P. (Dokończenie). Niech sobiepani Iza Moszczeńska widzi wczynach Piłsudskiego jeno jakieśnieskoordynowane odruchy, ge-sty, drgawki; ale poważne u-grupowania, jak P. P. S. powin-ny chyba dobrze rozumieć, doczego Marszałek zmierza.  Kru-szenie kopi w obronie wolności,demokracji, parlamentaryzmu etc.wywołuje tylko niesmak. Niemasz większego demokraty nadJózefa Piłsudskiego, jeżeli w sto-wo to wcielimy głębszą treść, anie, demagogję lub nadużywanieswobody. Gdyby socjaliści polescy stanęli na wysokości zadania,to zamiast prawić ludowi o za-grożonej demokracji, wyjaśniali-by mu, że owa dyktatura jest dlaPiłsudskiego bardzo ciężkim obowiązkiem, który. wziął na siebiedla dobra państwa, a nie dla za-dośćuczynienia jakimś osobistymambicjom. Tłumaczyliby, że gdywielkie dzieło będzie skończone,„dyktator" władzę odda z powrotem «w «rece „ludu. Wyjaśniającmasom owe pozory antydemokratycznych poczynań Piłsudskiegoutwierdzaliby wiarę ' w istotnie„Wielkiego Człowieka w Polsce"i miast rzucać mu kłody pod no-gi, miast stawać w opozycji doniego, ułatwiliby (mu dokonaniepodjętego dzieła odrodzenia na-szego. Temsamem wzmocnilibyi swoją pozycję podobnie jaktosię działo dawniej, gdy dla wy-walczenia niepodległości szli stale za towarzyszem Ziukiem.II, Moment drugi, który mi zprzemówienia Moraczewskiegoutkwił w pamięci streszcza się wsposób następujący, Państwupotrzebna jest uczciwa, na gruncie państwowym stojąca partjakonserwatywna. Takiej obecnie(1922) nie ma, gdyż nie możnauważać obozu endeckiego zastronnictwo konserwatywne o-parfe na uczciwej, państwowejpolityce. Dlatego socjaliści zwielkiem zadowoleniem powitaliby powstanie w Polsce rozum=nego i uczciwego obozu konser-watywnego, z któremby możnaporozumieć się w bardzo wielusprawach dotyczących dobra ca-
tego państwa.

Zestawcie tę słowa z tem, co

obecnie robi Piłsudski., A cóż

jest cały Nieśwież, jak nie we-

zwaniem uczciwszych konserwa-

tystów, żeby wyszli z biernego

stanowiska, żeby przestal: być
ogonkiem narodowej demokracji
i samodzielnie zaczęli myśleć o
sprawach swoich i o losach pań-
stwa? Dla czego socjaliści na 0-
pak Nieśwież rozumieją, dlacze-
go na łamach Robotnika w arty-

 kułach i rysunkach podsuwają

 

L

czytelmkom mierpreuqe czynów czasowe jej zdobycze Partja ta

kle, herezji nie może
5|ę znakomicie dodwugroszówkl

lub innej korfantówki, ale nie do

organu P. P. $.?

I niechże mi teraz wolno be-
dzie sięgnąć do innych jeszcze
wspomnień, które napewno i wo-
dzom socjalizmu polskiego nie
będą obce, bo czerpane są z o-
statniego (20-go) Kongresu P.
P. S. odbytego nie tak dawno
w Warszawie. a

Parlamentarzyści z P. P. S. wy
jaśniając  kongresowi, dlaczego
zmuszeni byli wstąpić do koali-
cji ze stronnictwami burżuazyjne
mi, w dodatku reprezentowanemi
przez Zdziechowskich, Grabskich
i Kierników, wskazywali na za-
stój w całem życiu: gospodar-
czem, na zamieranie przemysłu,
zamknięcie fabryk, olbrzymie bez
robocie i' co za temidzie, na ng-
dzę mas robotniczych. Z emia-
zą wołali, że nędzy socjalizować
nie można, że zgłodniałe rzesze,
to nie zwarta, świadoma celu i
zorganizowana siła, ale tłum, o
którym niewiadomo, co w następ
nej chwili pocznie, może pójdzie
sklepy rabować, może da posłuch
niesumiennym agitatorem komu-
nistycznym, a może stanie się na
rzędziem w rękach reakcji. Pierw
szym tedy obowiązkiem partji
jest za wszelką cenę dążyć do
zmniejszenia bezrobocia, a więc
i do zmniejszenia nędzy mas ro-
botniczych. Dlatego właśnie za-
siedli w rządzie razem z tymi,
którzy są Wprawdzie wrogami
klasy robotniczej, ale mają na ra
zie wspólny z socjalistami cel:
uruchomienie przemysłu.
Gdy tedy P. P. S., w której

gronie znajdują się przecież zna
komici znawcy spraw gospodar=
czych, zasiadają do wspólnego
stołu rządowego z nieudolnym i
nieszczerym Zdziechowski i ja-
wnym prowokatorem robotników
Kiernikiem, w nadziej, że przy
ich pomocy uda się im ulżyć kła
sie robotniczej, to to jest w po-
rządku, mimo że z tego wynikło
fiasko, przewidziane zresztą już
poprzednio w Sulejówku. Ale
gdy Piłsudski, o którym się na
prawo i lewo głosi, że spraw go
spodarczych nie odczuwa, że się
na nich nie zna, zwraca się do
uczciwych i istotnie na rzeczy się
znających czynników z pośród
sfer przemysłowych i zaprasza
ich do rady nad kwestjami go-
spodarczemi, to to jest poprostu
zbrodnią w oczach P. P. S. Na-
tychmiast wysnuwa się z tego
wnioski, że jest to najwidoczniej
wymierzone przeciw. socjalistom,

i musi przejść do opozycji. -
Zważcie panowie z P. P. $., że
Piłsudski zaraz w pierwszej chwi
Ii, zaraz po objęciu. premiero-
stwa, przemówił do was bardzo
wyraźnie powołując do gabinetu
Jędrzeja Moraczewsklego Czyż
ten jeden fakt nie mówi więcej,
niż całe góry programów, przy-
rzeczeń, deklamacyj? Czyż Mo-
raczewski nie znaczy wprost:
Robotnicy polscy! bądźcie spo-
kojni, wasz los leży mi na sercu,
wasze zdobyczę strzeżone będą
przez pierwszego w Polsce pre-
mjera, za którego rządów te zdo
bycze dostaliście, przez
ka, którego znacie z nieposzlako
wanej uczciwości, stałości prze-
konań i oddania całą duszą doli
proletarjatu polskiego, przez Ję-
drzeja Moraczewskiego. - Tym
czasem P. P. S. nie ma nic pilniej
szego do roboty, jak zawieszać
w prawach członka jednego z naj
piękniejszych ludzi tego obozu i
temsamem zatruwać duszę robo-
tnika podejrzeniem, że i on „zdra
dził" jego sprawę. Gdzież tu
jest ten wielki rozum doświad-
czonych mężów stanu? _Wszak
jeśli" ludowi podszeptujecie, _że
Piłsudscy i Moraczewscy nie za-
sługują na zaufanie, że trzeba się
zwrócić przeciw nim, to komuż
w ogóle lud ten ma jeszcze wie-
rzyć i ufać! |Sami podkopujecie
fundamenty swego obozu! - A-
żeby położyć kropkę nad i, wspo
mnę jeszcze tylko, że rad Pil-
sudskiego niedawno oficjalnie o-
świadczył, że stoi na gruncie do
tychczasowych zdobyczy -socjal-
nych i że pragnie dalszej rozbu-
dowy tego ustawodawstwa. Czyż
trzeba więcej dowodów, że przy
wódcy partyjni opozycję swoją
oparli na zupełnie błędnej inter-
pretacji czynów Piłsudskiego i je
go rządu?...

Pozostaje jeszcze najcięższy
kamień obrazy, tak zwany dekret
prasowy. Pomówimy o tem w
następnej pogawędce.

ileum!i
Szanowna Redakcjo!

 

1) Gdzie można dostać słow-nik polsko - angielski kieszon-kówy i wiele będzie kosztował?2) Gdzie można dostać dobrąmapę Nowej Polski?

3) Jak więlkie jest Morskie
ko?
4) Ile Iudnoścv ma War-

szawa, Kraków, Poznań, Lwów
i Łódź?

Daniel Wodrzak, Providence.
Cache

1-2) Słownik polsko - angicl-
ski kieszonkowy a także mapę
Polski może obywatel dostać w
Polish Book Importing Co. 38
„Union Square New York. Cena
słownika prawdopodobnie :dola=
ra i pół.

3-4) Powierzchnia Morskiego
Oka wynosi zaledwie kilkanaście
morgów. Warszawa liczy prze-
szło miljon mieszkańców, Kra-
ków okóło 190,000, Lwów 250,
000 zaś Łódź 500,000 mieszkań«
ców.

Szanowna Redakcjo!
Ubiegłego roku zostałem oby

watelem amerykańskim. Czy #0
na moja również otrzymała pra-
wo amerykańskie?
Czy mogę sprowadzić swą sio

gtrę :z Polski? *
Jan M

 

  Porchester, N. Y.
« »

Zona musi osobno starać się
o uzyskanie papierów obywatel-
skich i spełnić te wszystkie wa-
runki, jakie obywatel musiał speł
nić przy wybieraniu drugich pa-
pierów. -Od 1922 roku, kiedy
kobiety w St. Zjedn. uzyskały
prawo głosowania, zmuszone są
poddawać się tym wszystkim
formalnościom, jakim poddani
są obywatele mężczyźni. Żona
musi pójść wyjąć pierwsze pa-
piery, po 3 latach złożyć egza-
min i wyjąć drugie papiery.

Obywatel może sprowadzić
do St. Zjedn. tylko dzieci poni-
żej 18 lat i rodziców powyżej
55 lat. Siostry, ani brata nie
można sprowadzić do Ameryki.

Zaziębienia Wymagają

Podwójnego Leczenia

Absorbowana i inhalowana, ta parują›
ca maść przynosi szybką ulgę

Natarta na gardło i piersi
przed spaniem, Vicks Vapo-
Rub działa w dwojaki sposób je-

dnocześnie:

 

 

rę, która jest inba-
Towana wprost do
zaatakowanych or-
gan 6 w. oddecho-
weh. i

(2) W tym mae
mym czasie Vicks podnieca skórę na
sposób katapiarmu i „wycięga" obo
Jałość.
To podwójne leczenie zazwyczaj

usuwa. nawet najgorsze zaziębienie
przed porankiem.

v VAPORUB
Przeszło dwadzieścia .Jeden .mille-
now słoików używanych rocznie.
  przeciw całej klasie

której się chce odebrać dotych-

 

ANGLIK 0 POLSCE

 

W Contemporary Review P.

Hugh Dalton w obszernym ar-

tykule podaje swe wrażenia z

kilkutygodniowego pobytu w

Polsce, oraz swój pogląd na roz-

maite trudności i zagadnienia

polskie. Autor uważa Polskę za

bardzo ważny czynnik ekonomi-

czny i polityczny w Europie, któ

rego znaczenie wzrośnie jeszcze

w przyszłości. Polska wcale nie

jest tak romantyczną | mało ob-

jektywną, jak głosi opinja po-

wszechna; czasy romantyzmu

minęły, zaczęło się życie real-

ne, którego oznaki widoczne są

w rozllcznych Instytucjach | u-

i ażeby

tylko doskonałą dzmalność ko-
lel, świetnie wyszkoloną policję,
ożywienie ruchu handlowego 1
znaczne zmniejszenie się bezro-
bocla, Autor dłużej zatrzymuje
się również nad „cudami", do-
konanem! przez przywódców pol
sklego ruchu robotniczego, któ-
rzy z niczego wprost zorganizo-
wali w krótkim czasie związki
zawodowe. Polskie prawodaw-
stwo społeczne pod niektóremi
względami wyprzedza ustawo-
dawstwo angielskie. Służba woj
skowa została wyzyskana dia ce
16w szerzenia oświaty 1 usunię-
cia anafabetyzmu wśród doro-
słych.. Lecz oprócz tych stron
dodatnich, Polska ma przed so-
bą wiele trudności. Państwo jest
biedne, wydatki olbrzymie, źle
rozłożone. Mnlejwięcej już zrów
noważony budżet został znów
zagrotony przez podnlnlenle wy-

Wydatki na

 

  
   

    

    

 
  

chodów skarbu. Dobrym zna-
kiem jest, że ten wzrost wydat-
ków wywołał burzę polityczną i
ogólne niezadowolenie rozmal-
tych warstw. M. in. przeszkoda-
ml na drodze ekonomicznego roz
woju Polski jest przedłużająca
się wojna celna z Niemcami I
zatarg z Litwą, który zamknął
polsko-ltewską granicę dla ru-
chu osobowego 1 handlowego i
zablokował rzekę Niemen. Jest
w Polsce szeroko rozpowszech-
nione mniemanie, że dopomogła
by jej ekonomicznie duża pożycz
ka zagraniczna, t. j. według au-
tora, angielska lub amerykań-

ska, ale to łoby za so-

bą pewną kontrolę, a polska 0-

pinja publiczna odniosłaby się

obecnie wrogo do zewnętrznej

kontroli finansowej. Sądzą nie-

którzy, że warunkiem do

kania pożyczki zagranicznej by-

taby rewizja granie Polski, zwła

szcza granic z Niemcami | że

taka rewizja jest koniecznym wa

runkiem pokoju europejskiego.

Autor uważa to za fałszywy spo-

sób ujmowania zagadnień powo

fennych. Naogół blorąc, nowe

granice europejskie są mniej nie

doskonałemi, niż dawne. Jedy-

nym rozumnym i politycznym

punktem wyjścia jest nle rew!

zja, ale uznanie istniejących gra

nic 1 dążenie do ich całkowitego

zniesienia w przyszłości; co o-

becnie powinno znaleźć wyraz

w utrwaleniu wzajemnych sto-

sunków między państwami, W

ten sposób w szczęśliwej. przy-

gdy  

 

NOWY SWIA

CZY MAMY MIEC REGULARNY

PROGRAM POLSKI

PRZEZ RADJO?

Szereg narodowości w Nowym Yorku już cieszy się regu-

larnym programem przez radjo w swoim języku. Polacy pozo-

stają narazie w tyle pod tym względem,

którego skuteczne wysiłki widzicie w ka-

» żdej dziedzinie życia polskiego w Ame

ryce, gdzie chodzi o jakąkolwiek zdobycz na polu kulturalnem,

społecznem, ekonomicznem lub politycznem dla Polaków i Pol-

ski 1 w tym zakresie rie zaspał sprawy. f

Dzisiaj otrzymaliśmy zobowiązanie ze strony poważnej

stacji nadawczej, żp wprowadzi w życie STAŁY PROGRAM

POLSKI, o le wykażemy, że Polacy interesują się radjo, Sukces

naszej pracy będzie zależał od Was | Waszej współpracy. -

Chcemy za tydzień udać się ponownie do tej stacji, ale nie z

opinią, ale z FAKTAMI w formie ogpowledzl na niżej posta-

 

 

  

 

wione pytania,

- - ; z
| Prosimy o rychłą odpowiedź na następujące pytania:

'I 1) -Czy posiadacie radjo w domu ...............

| 2) Jakiego wyrobu ..........

= 3) Czy kupilibyście radjo, gdyby był stały program polski?

% 4) Czy chcecie mieć polską godzinę na radjo? ... ....

t Tmię 1 nazwisko ......................

[ Adren Dcorc ONR OSWPrev „:......

( 4 Wypełniony kupon adresować:

| NowySwiat, 24. Union Square, New York City.
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udowe]
Eagle St. Greenpomt 'o odebra-

L NOWY ŚWIATSRODA, 5 STYCZNIA, (WE‘DNFSDAY. JANUARY BEN ~w STRONICA 5

| cery maso mocz sumie -- BI'OORIVII i okolica
Czterech Jeźdźców Apokalipsy } logint, I Pon ad

  (Ciąg. dalszy) -Jednocześnie, jakby cyklon przeleciałwzdłuż muru, pomiędzy nim a zamkiem, wy-rywając drzewa, przewracając armaty, chwy-tając ludzi w wir i kręcąc nimi, jak, gdyby tobyły Iście.Don Marceli odgadł, że śmierć dmie wnowym kierunku. Dotychczas szła od fron-tu, ze strony rzeki, bijąc linję nieprzyjacielską,rozciągniętą wzdłuż parkanu. Teraz z szyb-kością atmosferycznej zmiany, zjawiała się zgłębi parku.. Zręczne przesunięcie „pozycji,spożytkowanie jakiejś bocznej drogi, a możezałamanie się linji niemieckiej pozwoliło Francuzom przenieść armaty na nowe miejsce i u-derzyć z boku na okupantów zamku.Było to wielkiem szczęściem dla don Marcelego, że zatrzymał się pare minut nad brze-giem rowu w miejscu, osłoniętem przez samgmach. Nawalnica ukrytej baterji przeszłaśrodkiem, zmiatając żywych, wyprostowującpo raz drugi umarłych, zabijając konie, lamiąckoła armat, porywając wszystko i wszystkichw niby otwarty nagle krater wulkanu. :Zniwośmierci nie bawiło się w układanie pokotów;oczyściło pole jednym zamachem kosy. A baterje frontowe, jak gdyby odgadujac katastro-fę, podwoiły na swoją rękę ogień, śląc deszczpocisków. Trup padał na wszystkie strony.Pociski wyrywały z dołów poległych, którychpogrzebano wczoraj.Ci, którzy nie padli, strzelali przez otwo-ry w murze. Potem zerwali się szybko. Je-dni nasadzali bagnety, bladzi, z zaciśniętemiustami i błyskiem obłędu w oczach; inni od-wracali się i biegli ku wyjściu z parku, niezważając na wołania oficerów i wystrzałyrewolwerowe, jakie ci słali za nimi. "Wszystko to stało się z zawrotną szybko-ścią. Don Marceli usłyszał po drugiej stroniemuru jakiś rosnący szum, niby morskiegoprzypływu. Wydało mu się, że jakieś głosyochryple śpiewają Marsyljanke. Mitraljezyterkotały z szybkością maszyn do szycia. Atakunieruchomił się znowu, wstrzymany tym szalonym oporem. Niemcy, rozwścieczeni, strzelali i strzelali. W jednej z przerw ukazały sięczerwone kepi i nogi tego samego koloru z za-miarem wtargnięcia do środka. Ale mitralje-zy zmiotly ich wnet. Atakujący musieli pa-dać gęsto po drugiej stronie muru.Desnoyers nie wiedział nigdy dokładnie,jak się odbyło to: wtargnięcie. Ujrzał nagleczerwone spodnie w parku. Przeskoczyli nie-powstrzymanym pędem mur, wypełzli z głębizarośli. Byli to żołnierze ,mali, spoceni, w po-rozrywanych płaszczach. A pomigszani z ni-mi w nieładzie ataku strzelcy afrykańscy z djabelskiemi oczami i pianą na ustach, żuawi wszerokich spodniach, szaserzy w błękitnychmundurach.Oficerowie niemieccy postanowili zginąć.Z wzniesionemi do góry szeblami, po wystrzelaniu wszystkich nabojów z rewolwerów ru-szyli przeciw napastnikom, a za nimi żołnie-rze, którzy ich jeszcze słuchali. -Nastąpiło starcie, zakotłowało się wszystko. -Desnoyers do-znał wrażenia, że głęboka cisza zaległa całyKrzyki walczących, szczęk broni, wszystko to nic nie znaczyło, odkąd armaty umil-kły. |Desnoyers zobaczył ludzi nadziewanychod brzucha na karabiny, podczas gdy zaczer-wieniony koniec wychodził z tylu; widział kolby, młócące zgóry, niby cepy; przeciwników,, którzy obłapiwszy się, tarzali się po ziemi, gryząc się i okładając pięściami. :Znikły piersi koloru musztardy; natomiast widać było tylkoplecy tej barwy, uciekające ku bramie parko-wej, przemykające się pomiędzy drzewami, padające w pół drogi, trafione kulą. -Wielu ata-kujących chciało ścigać zbiegów, lecz nie mo-gli, porając się z wyciąganiem bagnetu z ciał,zagłębiających je w sobie coraz bardziej drga-wkami konania.Wkrótce don Marceli znalazł się wśródtych śmiertelnych utarczek, skacząc jak dziec-ko, wymachujac rękoma, wydając okrzyki. Wpewnej chwili, jakby ocknąwszy się ze snu,ujrzał, że trzyma w objęciach osr "oną pro-chem głowę młodego oficera, który patrzył naniego ze zdumieniem. Myślał, że ten człowiekzwarjował, słuchając bezładnych słów, które-mi on go obsypywał wśród pocałunków i łez.Sprzykrzyło się to wnet młodemu oficerowi,więc go dość szorstko odepchnął, a don Mar-celi chcąc sobie wynagrodzić tyle dni udreczo-nego milczenia jął wykrzykiwać:- Niech żyje Francja]A Francuz: byli juz u. bramy pułkową
pędzali się z k w ręku za

xemwckxego bataljonu, ucuekqęago w. .tro-
hę mi a. -Oddzi
kościńcem. :Byli to dmgonnprzybywwy na

ostatecznego pogromu.

świat.

    

ka zwycięstwa, która,im się udzieliła od ludzi,
trzymała je na nogach. Jeden z tych drago-
nów zatrzymał się tuż przy bramie parkowej.
Koń zaczął chciwie pożerać trawy przydroż
ne, tamten zaś siedział skulony na siodle, jak
gdyby spał. Desnoyers dotknął go w biodro,
chcąc go obudzić, lecz Jezduec spadł natych

miast na drugą stronę. Był nieżywy; wnętrze
ności wychodziły mu z brzucha. |Dojechał w
ten sposób a raczej koń go doniósł, kłusując
wraz z innymi.

Tymczasem, jęty padać dokoła olbrzymie
platy żelaza i dymu. -To artylerja niemiecka
dawała ognia do utraconych,pozycyj. Ale atak
trwał w dalszym .ciagu. -Przechodzily bata-
lony, szwadrony, baterje, wszystko w kierun=
ku północy, zmęczone, brudne, okryte ku-
rzem i błotem, ale rozpłomienione powodze-
niem, galwanizującem ich wyczerpane siły.
Armaty francuskie zaczęły gnmueć w maste-
czku.

Gromady żołnierzy przeblegały zamek i
przyległe zarośla. Ze zburzonych komnat, z
głębi piwnic, ze spalonych stodół, stajen i o-
bór zaczęli wychodzić ludzie zielonawo odzia-
ni w spiczastych kaskach. _Wszyscy podno-
sili ręce w górę, dłońmi na zewnątrz: „ e-
rades... kamerades, non kaput! _Lękali się z
trwogą nieczystego sumienia, że ich zabiją nie
zwłocznie. Stracili odrazu całą butę, widząc
się zdala od oficerów i dyscypliny. Nięktó-
rzy, umiejący trochę po francusku, mówili o
żonach i dzieciach, by zmiękczyć nieprzyjaciół,
grożących im bagnetami. -Jeden Niemiec pod-
szedł prosto do Desnoyersa, czepiając się jego
ramienia. Był to rudobrody sanitarjusz. U-
derzył się w piersi i wskazał na niego, „Fran-
zosen... wielki przyjaciel Franzosen"... i uśmie
chnął się do swego opiekuna.

Wnet potem, zgoła niespodziewanie, wy-
szła Zorżetka z matką ze zburzonego domku.
Płakały obie, widząc francuskie mundury.
- Tak nie mogło być dłużej -

ła wdowa - Pan Bóg nie umiera!
Po bezsennej prawie nocy, spędzonej

wśród ruin i zgliszcz, don: Marceli postanowił
odejść. Cóż go tu mogło trzymać w tym zbu-
rzonym zamku? A przytem, obecność tylu
trupów przygnębiała go. Były ich setki, były
ich tysiące. -Żołnierze i wieśniacy grzebali za-
bitych stosami tam, gdzie ich znaleźli. Doły
tuż przy zamku, we wszystkich alejach parku,
na klombach ogrodu, dokoła zabudowań go-
spodarskich. Nawet na dnie rowów, zapel-
nionych wodą leżały trupy. -Jak tu żyć w ta-
kiem sąsnedztwne. z prze-

ważnie z wrogów! Żegnaj, zamku de Ville

blanche!
Przedsięwziął tedy don Marceli powrót do

Paryża, postanowiwszy dotrzeć tam tak czy i-
naczej. Droga była literalnie usłana trupami

i to nie tylko odzianemi w zielonawe mundu-
ry. Mnóstwo Francuzów padło w zbawczej

ofensywie. Don Marceli spotykał na ściemi-

skach czerwone spodnie, podeszwy nabijane
gwoździami, głowy sine, ciała poćwiartowane,
brzuchy otwarte, z których wypływały olbrzy
mie, niebieskawe wnętrzności, oddzielne nogi,
kadłuby. A wśród tych straszliwych szcząt-

ków, czerwone i ciemne kepi, czapki wschod-
nie, kaski, szable poskręcane, bagnety pogięte,

karabiny, stosy ładunków armatnich. Zdechle
konie rozwłóczyły po łąkach swe wzdęte pa-

dlo. Prostokąty ziemi ubitej oznaczały miej-
sca, gdzie stały baterje nieprzyjacielskie przed
odwrotem. A tu i owdzie stosy zwęglonych

ciał ludzkich i końskich, spalonychprzez Niem
ców w noc, poprzedzającą odwrót.

A mimo to ilość obustronnych trupów
nie miała granic.

Rzec była można, że ziemia wyrzuciła z
siebie wszystkie ciała, jakie w niej złożono od
początku ludzkości, Niewzruszone słońce za-
siało złotemi punkcikami pola śmierci, Od-
łamki bagnetow, kasple metalowe świeciły jak
kawałki luster. Ciała zaczynały się rozkładać.
Odór cmentarny towarzyszył wędrowcowi, sta
jąc się coraz przenikliwszy, w miarę jak posu-
wał się ku Paryżowi. Z początku trupy były
z dnia poprzedniego, więc jeszcze świeże. Te,
które spotykał po drugiej stronie rzeki, leżały
od dwóch dni na polu, potem trzy, potem czte
ry. Chmary kruków podnosiły się z szumem
skrzydeł na odgłos kroków i wnet opadały na
ziemię, zatraciwszy wszelki strach przed czło-
wiekiem.

Raz po raz spotykał gromady żywych,
Były to oddziały kawalerji, zan i, żuawi,
strzelcy. Biwakowali dokoła zburzonych bu-
dynków, biegając okolicę, w pocukiwnniu

| zbiegów mcmwckxch Desnoyers musial sig thi
paszport, jaki mu dat La-

oy@ bez ktorapoto pagzportu nie byłby mógł
gł krokiem dalej. 

 

  

 
Mary Pickford urocza niegdyś artystka filmowa z kosą wje-
dnej ręce a klepsydrą w drugiej odtwarza symboliczną postać

Nowego Roku. Można i tak...
 

KILKA MINUT SMIECHU

W BUDCE SUFLERA

Wizyta w tajemniczym przy-
byte

Niema bardziej .tajemniczego
miejsca w teatrze, niż budka su-
flera. Nic bardziej tajemniczego
i bardziej zabronionego.  Wcho-
dzić tam nie wolno nikomu pod
żadnym pozorem. Ale gdzie się
nie dostanie dziennikarz? 1 oto
jednemu z tych okropnych ludzi
udało się wsunąć pod tajemniczą
kopułkę w jednym z teatrów i
zająć miejsce na stołeczku, tuż
obok suflerki.
Na scenie odbywa się akt, w

którym główne role grają dwie
pary butów męskich i dwie pary
pantofelków. Musi to być dra-
mat, gdyż buty ostro nacierają
na Wszystko jest wi
doczme w. porządku, gdyż sufler

ka milczy, a nawet zajmuje sw
chwytaniem oczka w j

skretnie wysuwa się w
budki. Jest to wezwanie.
ka mówi szybko:
- Ach więc mnie zdradzasz

nędznico!
Bucik się usuwa, zadowolony;

dziennikarz podejmuje przerwa-
na rozmowę.
- Czy nie ma pani nigdy przy

krości ze strony aktorów? Nie
robią pani kawałów?
- Ach nie. Rozumie pan, że

sufler ma tyle sposobności zem=
szczenia się na aktorze, któryby
mu dokuczył! i
Walka pantofelków z bucika-

mi staje się coraz zaciętsza.
- Dobra sztuka prawda?
- Doskonała. Tak miarowo

w niej chodzą po scenie. A akto
rzy świetni: żaden nawet palcem
w bucie nie poruszy. A wie pan,
mój panie, że w teatrze gra nóg,
to grunt!

INTERESUJĄCE FAKTY

stronę
Sufler

 

W czwartek, dnia 6-go stycze
nia, o godzinie 7:80. wieczorem,
w sali narodowej przy kościele
narodowym pn. 678 Leonard SL.,
odbędzie się wiec, na którym
będzie przemawiać poseł na sejm
Marjan Cieplak, były legjonista
i działacz ludowy. Polonia w
Greenpoint. niewątpliwie skorzy
sta z pobytu posła Cieplaka, by
od naocznego świadka dowie-
dzieć się wielu szczegółów z wy-
padków majowych,
 

 

Kozłowska wmówiła się 3

w kłopot

Pani Stefanja Kozłowska, lat
38, zamieszkała pn. 806 Seneca
Ave, Ridgewood za to że nie
umiała utrzymać swego języka za
zębami narobiła wbic niepotrze-
bnego kłopotu.

Stawała ona w sądzie miej-
skim przed sędzią Giorgio oskar.
żona o pobicie sgsiadki swej pa-
ni Katarzyny Schyling, którą
miała uderzyć kilka razy po twa-
rzy i wyrywać jej włosy.

Sędzia dał wiarę Schylingowej
i uznał Kozłowską winną pobi-
cia zawiesił nad nią jednak wy-
rok i wszystko na tem byłoby się
skończyło, gdyby nie jej gadatli-
wość; która oburzona wywoda-
mi -sędziego, _rzekła _mu-
„nie bądź do mnie za poufały"

miało taki skutek, iż sędzia
zmienił swój wyrok i zamiast za-
wiesić nad nią wyrok zatrzymał
ją w sądzie. „Special Sessions"
pod: kaucją $500 a ponieważ pani
Kozłowska kaucji złożyć nie
mogła powieziono ją więc do
więzienia powiatowego. Trzech
policjantów miało nielada „job"
wsadzić ją do karetki zwanej
„Patrol Wagon,"

SamobójstwoBarluka

Trucxma zwanamunszajnów-

ką przyprawił: Karola Barluka,

 

 

nie sobić życia.

Od pewnego czasu zaczął. om

się upijać, robić awantury i
talnie traktować swą żonę i dzie-
ei, doszło do tego, 2¢ Barlukowa
musiała się z dziećmi wynieść do

znajomych Lanncszkabch pn163

Norman Av

Podcza iąt -Basłuk został

aresztowanyza pijaństwó
w. sądzie Bridge: Płaza: zawiesił

wyrok. uznając -go Jednak win-

nym.

Onegdaj-Barlukowa wróciła na

Eagle St, po ubrania dla dzieci i
otworzywszy _posiadanym klu-
czem drzwiznalazła ciało swego

męża wiszące „na senurze na

drzwiach.

Przerażona wyleciała z domu

i spotkawszy: właściciela domu

Józefa Abaczyńskiego opowie

działa mu co się stało. Przybyła

policja i lekarz nie mieli już nie

do roboty.

   

Koncert chóru dziatwy

w Greenpoint

Od sześciu już lut Istnieje
chór _dorastającej _młodzieży

przy -towarzystwie _szk im.
Marji Konopnickiej i w niedzie-

lg, dnia 9-go stycznia, 1927

roku! urządza w Doint' Narodo-
wym przy Driggs Ave. swój

pierwszy koncert.

 

Jedyny w Brooklynie

Polski Sklep Płaków

polec. rasowe kanarkd;
doskonały wybór ptaków
różnych gatunków; kaśdy
ptak gwarantowany; pie
międze zwracamy w razie
niezadowolenia; kaj
również kanarki.

MANOR PET SHOP

1481 Coney Island Avente,
Blisko: Areove.K .....

BROOKLYN, N. Y.
   
 

 

POLACY W GREENPOINT

 

We czwartek

MARJAN

Poseł będzie m

nas tutaj na ober

  

serdeczni

na sali przy Narodowym Kamel:
678 Leonard ulica,

--- odbędzie się --

WIEC ~

na którym będzie przemawiać poseł i były legjonista

Początek o godzinie 7:30 wieczorem. -Wstęp
ił o sytuacji w kraju i o sprawach, które

Stawcie się na wiec wszyscy.

6-go Stycznia

Brooklyn

CIEPLAK moll we

ie i żywo obchodzą.
KOMITET.

 pończoszce.
- Czy pani mie ma przed so-

bg tekstu? pyta niesmialo dzien-
nikarz.
- Niech pan nie szepce.

- Tak: proszę raczej mówić
głośno, bo szept słychać na sali.
Oczywiście, że nie mam tekstu.
Sztuka idzie dziś 50-raz. (Rzecz
dzieje, się w Paryżu) a dobry su-
fler już po 20-tem przedstawie
niu umie wszystkie role na pa-
mięć.

Koniec jednego z bucików dy-  

Kredy na wiosnę skaleczy
się pień drzewny siekierą, sok
od dołu napływa szybko do ra-
ny, ażeby ją zagoić. Obliczono
przy pomocy specjalnych przy-
rządów, że sok ten płynie pod
ciśnieniem, dochodzącem nieraz
do 150 funtów na cal kwadrato-
wy, czyli pod: takiem samem ci-
śnieniem, w jakiem jest para w
lokomotywie kolejowej.

Jedwab jest najtańszym ma-
terjałem, z którego wyrabia się
ubrania na wyspię Madagaskar.
 
 

 

  
  

 

   

 

  

     

  

 

  

   

  

  

  

 

  
  

  

 
 
 

na rogu 5 Ave. i 23
odbęd:

W I

- MARJAN

Sławcie się na wiec rodacy!

 

POLACY W $0.

Dzisiaj, dnia 5-

W DOMU NARODOWYM ***

na którym będzie przemnmaé poseł: Rzeczypospolitej Polskiej
były legjonista

Początek o godzinie 8-ej wieczór.

Szanowny gość będzie mówił o sytuacji w kraju,
wach, które nas tutaj na obczyźnie serdecznie i żywo gbchodzą

BROOKLYN!

go: Stycznia

„ulicy,

E C

Brooklyn -

CIEPLAK

_Wz-łęp wolny.
o spra-

 KOMITET. ‘F

 
 

  

BUKIETY i- WIENCE T

na wszystkie okazje gustownie i- tanie do»
starcza znany polski kwiaciarz. ..

 

KWIATY

 

p frrige

986 Manhattan Ave. -_Brooklym ›.
'Reieton: Greenpoint 2107

 
 

wth

DR. M. RATTNER

UWAŻAJCIE NA SWE ZĘBY!

Dolar wydany w czas, zaoszczędzi Wam pięć w

przyszłości. -- Rozmawiamy po polosku.

628 Humboldt Street
rów Driege Avenue - GREENPOINT

  
 

 
 

(P ›!
DE. GOULD i

GREENPOINT !!

  

 

  

  

  

 

DR.

  

  

 

i  DTPLONM

 

polsku mówiący

t



 

6STRONKA

 

ILUSTROWANA KRONIKAZHOISKI- z xw ara, cowKsiądz Bujnowski swąmistykimzba szeregi Polonji-
Prasa i ambona w jego rekach-nie dusze Polaków

 

i|

Siedzą od lewej ku prawejstronie pp.: Aleksander Kraushar, Władysław Tetmajer, JózefWeysenhoff i Stanisław Przybyszewski; stoją Leopold Staff, Artur Opman (Or-Ot) icław Berent.W siedzibie Tow. literatów i
dzlennjkarzy odbyło się inaugu-

racyjne posiedzenie zrzeszenia

pisarzy polskich, które pod na-

zwą „Straży piśmiennictwa pol-
skiego" jest zdczątkiem naszej

przyszłej Akademji Literatur

Pierwsze gremjum człon

stanowią członkowie honorowi

Tow. ›literatówi dziennikarzy

polskich, z których grona przed

ukonstytuowaniem się Straży

śmierć zabrała 6. p. Jana Kas-

prowleza 1 &. p. Marjana Dubiec-

kiego. Z pośród zebranych, któ-

rzy z rąk L. Staffa odebrali dy-

plomy na członków honorowych

Towakzystwa, a zarazem człon-

kow Str przemówił członek

Stanisław Przybyszew-

ski. Poczemprzystąpiono do wła

ściwych obrad.

Pełny skład członków Straży

Piśmiennictwa Polskiego obej-

mującej, według statutu, piętna~

ście osób, przedstawia się, jak

następuje:

  

  

 

j Praca ludzi uma—słowo chorych
 

ips (oes mallsAm
ocent'umystowo chorych znajduje ukojenie w

matycznem codziennem zajęciu

„DZIEKANKA”

 

 

 

 

zabytek architektoniczny Warszawy z 18 wieku.

ZGROMADZENIE L. 0, P. P.

 

Prezydjum zgromadzema L. O. P. P. przed raxydencję
Prexydlnu Rzeczypospolitej (od lewej) pp.: Godlewski,

Krol Skrzyński, Goleński.

W gmachu Cennnlncgn towa-

rzystwa rolniczego rozpoczętysię

obrady nadzwyczajnego ogólnego

zgromadzenia Ligi obrony powie

trznej państwa przy współudzia»

le, kilkudziesięciu. delegałów..ko-

miłetów wojewódzkich ze wszy›

stkich dzielnie kraju. Zgromadze-

nie zwołane zostało w myśl u-

chwał  sanacyjnych _ostatniego

walnego zjazdu delegatów, odby-

tego w połowie roku zeszłego  

Wa-

Wacław Berent, Zdzisław Dę-

bieki, Aleksander Kraushar, An-

toni Lange, Artur Oppman (Or-

Ot), Zenon Przesmycki (Mi-

riam), Stanisław Przybyszewski,

Marja Rodziewiczówna, Wacław

Sieroszewski, Leopold Staff, An-

drzej Strug (Tadeusz Gałecki),

Aleksander Świętochowski, Ka-

zimierz Przerwa-Tetmajer, Józef

Weysenhotf,: Stanisław Wojele-

chowski.

$. p. Ludomir

Benedyktowicz

We Lwowie zmarł onegdaj

znany artysta-malarz, 4. p. Lu-

domir Benedyktowicz, będący i-

stotnie fenomenem, gdyż talent

jego i cierpliwość pozwoliły mu

opanować tak wielki brak dla

malarza, jak obu rąk. Ś. p. Be-

nedyktowi a

Już od: szeregu miesi

lonja tutejsza, stała sm_mdnw-
nią różnych niemiłych wyda-

rzeń, które również przeniosły

się na szpalty gazet amerykan-

skich. Doprawdy: wstyd, b
my Polacy, stanowiąc tu siłę

15,000 ludności, zamiast stanąć
do wspólnej pracy | 7e<pnhc swe

  

  

  

swych praw pnkaućobcym, iż
rozporządzamy siłą, kłóci i

a co najważniejsza, do walki uży-
ig tu ambony i gazety kato:

, których celem

obróna kościoła i. wiaty.
stwierdzić, iż 99 procent parafjan

usposobiona jest niechętnie do
władzy parafjalnej, za jej nie-

taktowne postępowanie z para-

[Janami.

Wroku zeszłym rozpoczęła się

tu walka z Towarzystwem Bole-
sława Chrobrego, jedynie dlate-

wow iż towarzystwo urządzało

przez całe lato pikniki, w celu
zebrania funduszu dla biednych,

któremi się opiekuje. Ksiądz
Bujnowski sprzeciwiał się u

dzaniu takowych, twierdząc, iż

na takowych urządzano orgje pi-

j dowodnić tego nie mo-

na piknikach była stale
aresztowań nie

zanotowano, gdyż wódki na pik-

nikachnie sprzedawano. Ksiądz

Bujnowski osobiście na piknie

kach się nie ukazywał i nie zba-
dokładnie sytuacji, wie-

rzył wiadomościom .nieprawdzi>

wym, zabronił towarzystwu urzą-
dzać zebrania w szkole parafjal-

nej. .Członkowie towarzystwa

wiedząc, iż szkoła jest parafj
na ivże oni również przyczynili

się do budowy takowej, zebrali

się na zebranie w szkole, lecz tu

ks. Bujnowski, wraz ze swym

 

  

    

  

  

  

  

  

 

 

 

1844, brał czynny udział w po-

wstaniu roku 1863 i wskutej

każenia ran z walk utraci

stępnie obie ręce. Mimo to Jed

nak nie porzucił ukochanej sztu

ki, a obraży jego nie ujawniały

bynajmniej kalectwa mistrza.

Zmarły przebywał od r. 1912

stale we Lwowie, pracując jako

artysta-malarz oraz jako publi-

cysta w dziedzinie poezji i este-

tyki, Dwa jego obrazy :„Nad mo

giłą powstańca" 1 „Z naszych

borów" zakupiła Iwowska gale-

rja miejska. .;

JadngaHryniewiecka

 

młoda, utalentowlnn ”tynku
tańca plastycznego, uczennica
słynnej akademii tanecznej Ma-
ry Wigman w Dreźnie, jest obec-
nie kmowmcxkę plastyki w
„Reducie" w Grodnie i Wilnie.
 
 

Marjan Nin »Fot.

 

 „przetiw kościołowi i religji.

wikarjuszem rozpoczęli awantu-

rę i sprowadzili policję, w celu

aresztowania uczciwych i starych
parafjan. Rozumie się, policja

nie znalazła powodu do areszto-
wónia i odeszła bez niczego.

Jest to wstyd i hańba, ten czyn

pozoslume na długo w pamięci

parafja
zaledwie kilka lat temu, Pola-

cy w New Britain, na polu poli-

tycznemstali bardzo nisko, wos-

tatnich faru latach udało sig Po:
lonji wybić nieco wyżej, mmv
mawszy niektóre ważni sta-
nowiska na urzędach miejskich.
Między innemi p. Piotr Pajewski
otrzymał stanowisko komisarza
olicji w New Britain. -Polacy

cieszyli się tą nominacją, gdyż p.
Piotr Pajewski starał się, aby
Polakom nie działa się krzywda.
Żywioły wrogle nie mogły znieść

idoku, .iż. komisarzem palu-jl

jest Polak, , Starano się wszelkie-
mi siłami znaleźć jakikolwiek

powód, by go usunąćz zajmowa-

nego stanowiska. Pan Pajewski

jest właścicielem składu aptecze

nego w dzielnicy polskiej. -W
dniu 23-go grudnia z. r. wszedł do

apteki pewien człowiek i począł
nalegać na brata właścic. apteki

to jest Jana Pajewskiego, by mu

udzielił trochę alkoholu, ten po-
czątkowo odmawiał, lecz. po dłu-
giem naleganiu, uległ i dał jako
lekarstwo dla jego chorej żony.

Jak się okazałoczłowiek ten był

sepiclem, więc gdy aresztowano
p. J. Pajewskiego, w godzie

óźniej burmistrz miasta New
Hnlam wystat list do p. Piotra

Pajewskiego, zwalniając Wo z

urzędu. Wiadomość ta rozeszła

się lotem błyskawicy po mieście

i wzburzyła umysły Polonji tu-
tejszej przeciw nietaktownemu

uczynkowi burmistrza

Miejscowy Klab PolskaRepu-
blikański odbywa swe posiedze-
nia w ostatnią niedzielę każde»
go miesiąca. W miesiącu grud-
niu r. z. zarząd urządził zebranie
w środę, dnia 28-go  grudna,
rozesłał pocztówki, zapraszając
członków, <a gazety angielskie
rozniosły wiadomość, iż Polacy
z powod usunięcia p. Piotra
Pajewskiego, zwołują masowe
zebranie, w eelu omówienia
(nacji, -Na zebranie stawili s
członkowie i masa obywateli
tworząc liczbę około 800 osób.
Po załatwieniu spraw tyczących
Się klubu, omawiana była spra
wa Piotra Pajewskiego.
Uchwalono wysłuć list do bur.
mistrza miasta, potępiając jego
nietaktowny postępek. Bur-
mistrz przyznał, iż postąpił nie-
właściwie. Profest uchwalono
nietylko wdzielnicy polskiej, ule
nawet i szwedzkiej, gdyż i Szwe
dzi potępili nietakt burmistrza.
Przypuszczaliśmy, iż wszyscy
Polacy odczuwają to samó, lecz
zawiedliśmy się, gdyż ambona w
New Britain, potępiła zebranie,
tłumacząc, iż Połący chodzą na
zębrania, gdzie się ich namawia

Te
    

  

  

     
 

 

Kornpondenqn do Nowego Świata
twierdzenia są zupełnie mylne,
gdyż w Klubie Polsko-Republi-
kańskim,. nigdy nie mówi się o
religji, ale zebranie każdorazo-
wo rozpoczyna się modlitwą.
Ksiądz Bujnowski twierdzi; że
pytając się pewnego Amerykani-
na co myśli o polskiem zebra-

ów Amerykanin wyraził się,
iż zebranie to było bolszewic-

kiem."
Ten protest był słusznym i na

miejscu. -W. takich wypadkach
nie należy czekać: rok lub dłu-
Ze], ale działać, by nie dopuścić
do podobnych seen w przyszło-

: _Na zebraniu tem, pewien
watel postawił wniosek, aby
New Briłain budować drugi

komlół polski. Prezes J. A. Klo-
skowski nie pozwolił tej sprawy

omawiać, twierdząc, iż celem

klubu jest polityka, a nie spr
cy kościelne. To samo czyni się

tu. w gazecie katolickiej, której

wydaweg .jest ks. Bujnowski.
Zamiast argumentować z prze-

ciwnikami wiary katolickiej, po-
Święca się całe szpulty polityce.

a nawet jak ostatnio , podano

sprawozdanie z posiedzenia
rady miejskiej w New Britain,

zupełnie mylne, nie zgadzające

 

  
 

 

 

  

  

  

 

  

 

 

się z prawdą. Reporterzy zapo-

mmaja, że prócz. nich, znajdują

się inni na zebraniu żadnych

 

kłamstw gazecie pisać nie wol

no. Ksiądz Bujnowski zapomi-

na, iż jeżeli parafjanie walczą z

jego osobą, to mają jego na my-
śli, a nie kościół lub religię, jak
to się twierdzi na ambonie.

Trzeba by ks. Bujnowski ze swej

zmienił sposób postępo-

a zapewne stosunki w

New Britain na lepsze. wejdą to-

   

OBSERWATOR,

 

Nora Green, małżonka James

Greena, odsiadującego obec-

nie 20-letniq karę w więzie-

niu za zabójstwo drugiego

słopnia, wytoczyła przeciw

niemu akcję rozwodową. Nie

chce czekać 20 lat. Kluby
arty. czekał

ZE SPORTU

WŁADEK I GARDINI

WALCZYC BĘDĄ DO

ROZSTRZYGNIĘCIA

Jak już wspominaliśmy wpią
tek, dnia 14-go stycznia, w Laue
rel Garden w Newarku odbędą
się niezwykłe zapa Korzysta-
jąc z pewnego zamieszania w
Now „Yorku, klub atletyczny
Globe uzyskał prawdziwe atrak»
cje dla Newarku, .
Joe Stecher, szampjon świata,

ukażesię poraz pierwszy. Prze
ciwnikiem jego będzie "Tommy
Drauk, który przed dwoma m
igcami rzucił /P bnego, a

i wal.

 

     

   

 

 

JERSEY CITY '

Bal Maskowy

 

Towarzystwo _„Koło Polek"
urządza wsobotę, dnia 22-go sty-
cznia, o godzinie ósmej wieezo-
rem, w Domu Polskim, pn. 278
NewYork Ave., pierwszy: roczny,
Bal- masko Cenne nagrody.
Muzyka unijna ob. Komorów
skiego. -Zapraszamy całą Polo-

ws KOMITET.

 

Polski

|

Uniwersytet Ludowy

urządza choinkę dla dziatwypol-
skiej w czwartek, dnia go sty»
cznia r. b. o godzinie 7:30 wie-
czór, na sali St. Paul, pn. 21A-
3rd St.

 

Program będzie ' wykonany
przez dziatwę mama Dekla-

pod. kie-

 

macje, śpiew i muzy
rownictwem nauczycieli puńvlun

Kołodziejczyk.

Polski, Uniwersytet
uprasza wszystkich sympatyków

o liczne przybycie na choinkę.

Wstęp: wolny

BAYONNE,N. J.

Jasełka i choinka

Polska Rada Szkolna urządza
w niedzielę, dnia 9-go stycznia,

w sali Klubu Jefferson, pn.

East 23rd Street jasełkę, choin-
ke i bal. Początek o godzinie

szóstej po południu,
Bilety dla dorosłych po 50c,

dla dzieci po 15¢.

Jasełka w czterech aktach be-

dzłe odegrana przez dziatwę Szko-
ły im. Adama Mickiewicza. Po

przedstawieniu, podczas choinki,

Polski Santa Claus (św. Miko-

łaj) rozda dzieciom podarki, a po

choince tańce do samego rana.
_O liczne przybycie uprasza,

KOMITET SZKOLNY.

 

   

  
 

 

NEWARK

Choinka Ligi Kobiet

Tutejszy Oddział Ligi Kobiet,
zachęcony powodzeniem swego

balu na rzęcz biednych w dniu

24-go listopada urządza tym ra:

zem choinkę dnia 8-go stycznia
1927 roku. Dzieciom będą roz-

dane podarki. .O szczegółach
usłyszymy później.

Nadmienić należy fakt, że pra-
ca Ligi Kobiet często bywa nie-

doceniana przez niektóre sfery
społeczeństwa, bo czy to nie pię-
kny czyn, że za pośrednictwem

tejże Ligi Kol 16 rodzin otrzy-

ma kosze gwiazdkowe z żywno-
ścią wartości $10 każdy, a na

ostatniem posiedzeniu _wzięto
pół tuzina miar na obuwie dla
dzieci.

Prace Ligi Kobiel cenimy bar-
dzo i życzymy im najlepszego

rozwoju i powodzenik. w urzą-
dzeniu projektowanej choinki.

Bal„ehm

Piekni-zc polscy urządzają ro-

czny bal, w sobotę, dnia 15:go
słycznia 1927 roku, w sali Klu-

bu Oświatowego, pn. Court

Street, o godzinie ósmej wieczór,

  

wiapowości Z NEW JERSEY |

Doroczna maskarada

Sokołów
 

Sokoli w Newarku urządzają
doroczną maskaradę dnia 15-80

stycznia 1927 roku w Laurel
Garden. Mnóstwo cennych fan« -
tów będzie rozdane za
dziej udane kostjumy. Do taf=

ca będą przygrywać dwie or

kiestry.
 

PASSAIC, N. J.

Nauka języka polskiego

Zarząd Tewa oly Ludowej

im. Adama “Ickmvdm podaje
do wiadomości, że nauka języka
polskiego odbywa. się każdego

tygodnia w soboty, od godziny

10 rano do 12 w południe, w Do-

mu Ludowym, przy Monroe St.
w Passaic, N. J.
Rodacy! Zrozumcie, że uko-

ła polska jest najważniejszą in-
stytucją patrjotyczną wychodź
twa. Każde towarzystwo polskie
powinno mieć w. swoim progra-
mie szerzenie kultury i oświaty
polskiej i program ten wykony-
wać sumiennie w imię Polski,
która na nas patrzy
Rodacy pragnacv bv ich dzie-

ci umiały czytać i pisać po pol-

sku proszeni są o przysłanie

swych dzieci do powyższej szko-

KALENDARZYK

POSIEDZER

Jeraey City, N. J.-Dom Naredewy,
(na górze miasta), pn. 24 Liberty Ave.

środa, 5go stycznia-PolskoAme
rykański Klub Demokratyczny,
Czwartek, 650 stycznia-Demokra»

tyczny Klub Kobiet.
Sobota, 8.50 stycznie-Stowarzysze-

nie Synów z pod Grunwaldu.

 

 

 

 

 

Jerasy" City, N. J--Dom Narodowy,
(dół miasta), pn. 187 Brunswick Ave.

Środa, 5g0 stycznia-Two Miko
taa: Kopernika,

Piętek, go stycznia-T.wo Koro
ny Polskiej.
Pitek, 7-go stycznia-Sokół, Gnia-

zdo Nr. 515.

Jersey City, N. 4-Hal .., Bi
Orzel", wprzy Newark Avenue

Środu, Sgo stycznia-Two św. 36-
zeta.
Czwartek, 60 stycznia-T-wo Wie-

niec Młodzieży.

Newark, N. J-Poleki nom Nato
dowy, Beacon Street

Cawartek, 6z0 atyernia-Taro Ka-
zimierse Pulasklego

Plgtek, 740 unum—Tao Brat-
niej Pomocy St. S. P.

Newark, N. J., (dót miasta)-Polski
Dom, pn. 278 New York Avenue

środa, .x0. styeenia-postedzonte
dyskusyjne Oddziału M. O, R.
Czwartek, 6g0 stycznia-6wicrenia

Sokoła.

KTO WIE GDZIE

SIE ZNAJDUJE?

(ass
przez Konsulat Generalny w ważnej
sprawie.

Pisaruk Iwan
ostatnio w Brooklynie, poszukiwany
przez Konsylat Generalny w ważnej
sprawie. 

 

W.SOBOTĘ, DNIA 8-go STYCZNIA
-- odbęd

w lokalu Klub
zie się --

u. Oświatowego

CHOINKA

urządzona przez

LIGĘ -KOBIET
Po. preyw

darków odbędzie się

 

W -NEWARKU
niu dziatwy przez Santa Claus i rozdanie po-

ZABAWA TANECZNA DLA DOROSŁYCH

 
ył z ułndklem tak brutalnie,

że został zdyskwalifikowany.
Drauk dostał pierwszeństwo
zmierzenia się z szampjonem, bo
Władek Zbyszko i Renato Gar-
(hm chcą raz na zawsz

   

z  
w,:lkv rozstrzygający.
będą oni walczyć bez oznaczone

wo czasu, dopóki któryś z nich

nie zwycięży.

Ukaże się też i Nat Pendięton,
który w roku 1924 jako amator

reprezentant druż Stanów

Zjednoczonych zwycięży

stkich w olimpijskich

kuch. Przez całą swą kacjerę za»
wodowy stracił on tylko jeden

match. „Przeciwnikiem jego be-

dzie Clavlo Massimo, znany wło-

ski alleta.
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MEDYCZNE LABORATORIUM ŚWIĘTEGO MICHAŁA
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NOWY ŚWIAT _SRODA, 5 STYCZNIA, (WUŚNESIŁJAY. JANUARY 5), I T

W SPRAWIERADJA

ODPOWIEDZI na zapytania nasze w sprawie radja i go-
dziny polskiej, otrzymaliśmy dotychczas 345 wyfelnio-

nych kuponów. Liczba ta, jak na stosunki polskie, jest dość
imponująca - wziętą miarą amerykańską, dość znikoma.
W pierwszych pertraktacjach między wydawnictwem a

stacjami nadawczemi oświadczyliśmy, że wśród Polaków
znajdzie się około 1000 aparatów 1 na tej podstawie otrzyma
liśmy pewne obietnice. Okazuje się, że liczby tej niema. -
Zdaniem naszem, ilość zwolenników radja jest nawet większa
tylko niestefy nie wszyscy są na tyle wyrobieni,›gdy chodzi

 
  

Tragikomedje

Małżeńskie

DLA WAS I Z WAMI REDAGUJE CODZIENNIE

 

   

    

MATKO:- Fletcher's Us-
y o wspólną akcję, aby odpowiednio współpracować, nawet gdy - -

c/uua unaabe ta "panu polega tylko na wydatku 2 centów i straceniu storia jest specjalnie spre-
kilku minut czasu na wypełnienie odpowiedzi. parowana dla ulżenia dzie-

 

 

ciom przy piers! i dzieciom
w rój wieku (w zatwar-
dzeniu, njestrawnofcl, odgclu

Dotyczy się to przedewszystkiem naszej tak zwanej Inte»
ligencji, która tak dużo mówi o swej pracy dla polskości.

Kupony wykazują, że ani jeden lekarz, ani jeden klub.,

 

 

sób myślących, najbardziej wi- uni jeden adwokat, ani jeden dentysta polski nie posładają , przez regulowanie Łojądka i kiszek, ulatwia przyswojenie,

doczne. Po ucieczce mojej żony radja, albo że nie dbają o godzinę polską, bo wystarcza im pokarmów dając zdrowy i naturalny sen: =/ - -

i małej Margery, którą zabrała zupełnie język angielski. Natomiast jest setki kuponów pisa- Dla unlknięcia fzeftacji zwracajcto na podpis Chet.; Fiokibir,
------- Bprawdzone wskazówki na katdej paczce, Lekarze wszędzie je polecająze sobą, Dorothy i ja pozostaliś-

my w samotności.

Opuściłem moje poprzednie

mieszkanie w domu Orvista, -

nych spracowaną ręką robotniczą.

Następna konferencja w sprawie tej odbędzie sig w sobo-

tę. Mamy nadzieję, że liczba kuponów wzrośnie 1 prosimy
każdego, kto jeszcze kuponu nie nadesłał, a kogo sprawa ta

je o

Wyłuszczyliśmyvcxoraj nasz stosunek do grupy, której czę-

stkami składowemi jesteśmy.
I wysnułyśmy wniosek, że z wielu przyczyn na nas. spada

 
Składka na sali przyniosła

Z WIECU POSŁA CIEPLA. $34.80, która to suma po odlicze
 obowiązek zachowania tej grupy w jak najlepszym stanie.

Badania uczonych stwierdziły, że dotychczas nie było wy-

padku, aby dwoje ludzi umysłowo
dziecko zdrowe.

upośledzonych wydało na świat

Nie było wypadku, aby rodzice, chorzy na gryślicę, wydali

na świat dziecko zdrowe.
Paralitycy, epileptycy, alkoholicy, kretyni Itd. zgóry skazują

swe potomstwo na los podobny do ich losu.
Nietylko to.
Wydając na świat dzieci fizycznie 1 duchowo upośledzone,

przedłużają w nieskończoność łańcuch upośledzenia, gdyż dzieci
te, idąc za głosem krwi, prędzej czy później także rozmnażać się
będą i tak w nieskończoność, ku wielkiej szkodzie grupy.

W wielu krajach kobiety wszczęły już akcję, aby wydanie
pozwolenia na zawarcie związku małeńskiego uzależniono ad
świadectwa lekarskiego.

Człowiek młody, szczególnie mężczyzna, narażony jest, a ra-
czej sam się często naraża na choroby płciowe, które podkopują
jego system, Syfilis jest taką niszczycielską 1 dziedziczną chorobą.

Nie widać jej na pozór, gdyż rozkłada ciało powolnie i pod-
stępnie. Młody człowiek, zakochany, wierzący w swe siły, wstę-
puje w związek małżeński i dopiero po kilku latach, gdy już na
świat przyszły dzieci, dowiaduje się o strasznej zbrodni, jaką po-
pełnił, zarażając swą żonę i dzieci.

Sam później kończy w szpitalu dla obłąkanych i nie troszczy
się o los swoich dzieci. Ale one...

Nie rozpatrujemy obecnie takich wypadków z punktu widze-
nia jednostki. Przypatrzmy im się bliżej z punktu widzenia grupy.

W interesie narodu, jako calości, leży, aby potomstwo, młoda
generacja, była zdrowa i zdolna do pracy i kroczenia naprzód.
Dajemy młodemu pokoleniu najszczytniejsze miejsce w narodzie,
składamy na ich barki cały nasz dobytek kulturalny i ideowy.

Przekazujemy im w dziedzictwie wszystkie nasze zdobycze,
nasze nadzieje i zapoczątkowane dzieła.

0

 

lityków, wypełnianie szpitali suci
ywistą jest rzeczą, że rozmnażanie się opileptyków 1 para-

hotnikami 1 eyfilitykami, powigk-
szanie armji kretynów i kalek równa się wstrzymywaniu postępu
narodu i ludzkości. Pośrednio obarcza to każdego obywatela.

Nie mówimy już o wartości #
ułomnych.

ycia ludzi umysłowo, czy fizycznie

Jutro pójdziemy b krok naprzód.
Zdążamy do kwestji małżeńskiej - raczej do tragikomedji

małżeńskiej, której, zda się, przyłświeca z kolorowej latarenki filo-
toficznej hasło: „Po mnie potop...

PAMIĘTNIK BROWNINGA

(Ciąg datszy.)

Zona moja przyznała się, że

kocha dentystę. Nie -mówiłem

jednak nikomu, że przedtem niż

opuściła na zawsze progi mego

domu, zadała pytanie, dość dziw

ne i nieodpowiednie, 2 mianowi-

cie, jaką wartość przedstawiają

" klejnoty, które dostała ode mnie

w prezencie. Po powrocie z Pa

ryża wytoczyła mi proces roz-

wodowy, grożąc, że opowie wszy

stkim o moich niemoralnych sto

„sunkach z małemi dziewczynka

ml.
A

Faktycznie jej oskarżenia od-

niosły skutek przysłowiowego

grochu o ścianę. Po niejakim

czasie, gdy się wydarzył nieprzy-

jemny dla mnie epizod ze sła-

wetną Mary Spas, nie Ogden“.

Ia jednak wyżyskać chwili i aloe

rowała wszystkie swoje oskarże-

nia przeciwko „mnie ponownie,

pragnąc odebrać Dorothy Sun-

shine. Chcę was przekonać, czy-

telnicy, do jakiego stopnia „wy-

łaziła ze skóry", ażeby uskutecz-

nić swoje zamiary.

W tym celu właśnie przytoczę

list Franka E. Stripe, adwokata

mojej małżonki, któremu powie-

rzyła sprawę rozwodową. List

ten wskazuje jak niecnych jęła

się środków, ażeby zdobyć

kolwiek materjał dla zarzutów

1 oskarżeń 1 jednocześnie, jaką

porażkę" odniosła w tym kie-

;unku. List brzmi, jak następuje:

10 sierpnia, 1925 roku.

Edward Browning, Beq.

156 West 72-ga ulica
New York.

nowny Panie!

Bzęv odpgwiedzi na Pańskie za-

pytanie, mogę oświadczyć, 1%,

chociaż pan! Browning starała

się przeprowadzić Inwestygacje

w sprawie stosunku pana do i

dziewcząt 1 kobiet, używając w |

tym celu pośrednictwa Agencji

Detektywów - to jednak inwe-

stygacje jej o tym częste nie u-

    

 

iwe a-
slg ze strony, Pana.

jawnity niczego, co by mogło
wać na niewłaści

 

- Pozostaję z głębokim szacum-
kiem, 1td

Cały świat wie dzielaj, że wy-
grałem sprawę rozwodową.

Gdybym był winny przekrocze
nia granic kodeksu moralności,

to każdy, który wie lub doświad-

czył na sobie, jak gorzką jest
nowoczesna procedura rozwodo
wa dla człowieka na stanowis-
ku, z pewnością przyzna ml ra-

| cję, że „szydło wyszłoby z wor-
| ka", Innemi słowy, gdyby oskar-
żenia miały pod sobą jakąkol-
wiek podstawę, wówczas napew
no udowodnionoby mi wing. Zo-
na zatrzymaia przy soble zaadop
towang przez nig Margery. Ko-
chała Margery bardzo, gdyż zda-
wało się jej, że dziewczynka pod
(każdym względem jest do niej
podobną, ja zaś poświęcałem

| wszystkie wolne od zajęć chwl-
| le mojej Sunshine, dlatego, że
ona jedna tylko jest dzisiaj dla
mnie źródłem radości. Zbliżamy
się teraz do sprawy adoptacji
Mary Spas. Tutaj znowuż moje
intencje były najlepsze 1 dla o-  

nie lub rozdając je swolm przy-
Jactotom, 1 w ho-
telu, od czasu do
czasu na Long Island, Nie nudzi-
łem się bardzo, gdyż byłem po-
nownie członkiem licznych klu-
bów, używałem sportu 1 jeździ-
łem często na polowanie; Doro-
thy za, otoczona zbytkiem 1
Pop , naj prag
nęła towarzystwa kobiety, Sta-
rała się oszukać mnie, mówiąc,
że jest szczęśliwą, mając kosz-
towne samochody, małego poni,
którego nabyłem specjalnie dla
niej i masę innych prezentów.
Czułem jednak, że serduszko jej
nie jest wypełnione szczęściem
1 że pragnie mieć przy sobie ko-
goś, ktoby mógł dzielić z nią te
wszystkie przyjemności: Zdecy-
dowałem wreszcie ogłosić w ga-
zetach, iż zaadoptowałbym dziew
czynę, która byłaby dobrą towa-
rzyszką dla mojej Dorothy. Mo-
żecie sobie łatwo zdać sprawę,
fle otrzymałem odpowiedzi. Ty-
siące, dziesiątki tysięcy... Wybór
był bardzo trudny. Wreszcie, od
rzucając pewne listy, m zatrzy-
mując niektóre, wybór mój za-
trzymał się na Mary Louise Spas,
córce państwa John Spasów, za
mieszkałych pn. 29 Wilson Ave.,
Astoria, L. I.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Niech żyje Józio!

Mniej więcej takie okrzyki
wznosili zebrani w domu pańs-
twa A. Arlak, zamieszkałych pn.
541 East 139!h St. goście, którzy
przybyli z okazji chrzein małego
ale już nadzwyczaj mądrego
chłoptasia, któremu dano na

chrzestnymi -byli
pani Balbina Orłowska, zamiesz-
kała pn. 517 East 147th Street i
ob. Stanisław Wardowski, z pn.
543 East 199th St.

Chrzest odbył się w kościele
parafjalnym św. Wojciecha przy
East 156th St.
Po przybyciu do domu chrzes-

tni i goście zasiedli przy suto za-
stawionych wszelakiemi potra-
wami i smakołykami stołach i
zaczęła się wesoła i miłą zabawa.
Do (ańców przygrywał duet

obywateli J, Giermaka i Purzyc-
kiego.
Podczas uczty nie zapomniano

również i o „Włóczędze."
Na wniosek jednego z obywa-

teli zrobiono kolektę, która przy-
niosła! $29.

Pieniądze te zostały przesłane
do Wydziału Opieki Społecznej
naszego dziennika.

Posiedzenie Komitetu im. J6-

zefa Piłsudskiego Nr. 1

w każdy pierwszy i trzeci ponie-
działek miesiąca, w Domu Naro-
dowym, pn. 19-23 St. Mark's PL,
(East 8th Street).

   

W dzień Nowego Roku Towa-
rzystwo Szkolne im, Tadeusza

iuszki w Harlem
dla swych członków i sympaty-
ków oraz dla dziatwy uczęszcza"
jącej do szkoły tradycyjną choin=
ke i bal w sali Clairmount przy
East 106th St.

Publiczność licznie przybyła i
dziatwy tam nie brakowało, i
choć towarzystwo i szkoła istnie-
ją dopiero drugi rok, to jaw
program wystawiony przez dzia-
twę najlepiej chyba wskazuje na
żywotność i rozwój tej młodej
jeszcze placówki -oświatowej.

Choinka Szkoły im. Kościuszki w Harlem

Dodać należy, że tak sztuczki
jak i tańce narodowe wyuczył

na-
uczyciel Bronisław Matusz. Po
wykonaniu programu tańczono
do późna w nocy przy muzyce

Zabowa ta niewgt-
pliwie. przysporzy fundusze to-
warzystwa o kilkaset dolarów.
Cały zarząd w komplecie praco-
wał nad urządzeniem i przygo-
towaniem powyższego przedsię-
biorstwa. Do zarządu należą Ma:
linowski, prezes, Heltman, wice-
prezes, Zając, sekretarz prom

 

dziatwę młody i energiczny

ob, Stopyry.

łowy, Olender, sekretarz f

Widać tam, że ludzi chętnych do sowy, Biniewicz, kasjer.

KA W DOMU NARODOWYM

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej).
Tutaj leży sekret zwycięstwa

Przewrotu Majowego.
Alę Piłsudski ma za sobą ser-

ca nietylko żołnierzy. Ma za so-
bą większość narodu, który wi-
dzi w nim silnego człowieka,
wielkiego i zwycięskiego Wodza.
Gdyby przegrał Piłsudski, z je-

go klęską jednocześnie pogrze-
bana by była Demokracja. To
rzecz pewna. Rząd Witosa u
władzy, to klęska zresztą nietyl-
ko Demokracji,. lecz , Polski.

Rezultaty Przewrotu Majowe-
go są dzisiaj widoczne. "W spra-
wach gospodarczych i w spra-
wach politycznych, Polska zaj-
muje obecnie pozycję znacznie
lepszą i silniejszą. Nie można
oczekiwać cudów. Pokolenie wy

pracy nie brakuje i że przy
zgodnej i wytrwałej pracy młode
to towarzystwo bardzo wiele mo:
że zdziałać i stać się niejako cla-
łem kierowniczem licznej choć
nie skupionej Polonji w górnej
części" wyspy Manhattan zwanej
Harlem.
Program, był dość obszerny,

dobrze wykonany 1
nie przez publiczność przyjęty.
Pod kierunkiem nauczycielki pa-
ni Słowikowej dziatwa odspie-
wała kolędy i Rotę Konopnickiej.
Spiewbw uczyła dziatwę nauczy-
cielka pani T
Następnie -dziatwa _odegrała

nader wesołą komedyjkę w jed-
nym akcie pod tytułem „Gruba=
sek," E. Korytńskiej,  Grubzas-
ka grał Z. Wierzbicki, Zbyszka
A. Ambrose, Kazig C. Chudzit-
ska i Elencię Helenka Torba.
Deklamacje dziatwy z klasy

pani. Słowikowej ogólnie się po-
dobały. Deklamowały Helenka
Kremen, Weronika Zięcik, Sta-
nisław Kublin, Wanda Rostkow-
ska, Stefan Cieślak i Józia Za-
horodna.
Następnym numerem na gro-

gramie była jednoaktowka pod
tytułem  „Ciekawski" w której

brały udział Helenka Hasko, Wi-

ktor Grajewski, Kazimierz Ko-

narzewski i Marja Biniewicz.
Na koniec odegrano „Choin=

kę" przy udziale W. Gręboszów-

ny, L. Wespłowskiej, Olgi Kry-

szki, G. Zarkowskiej, T. Macia-

szczyka, W. Jenczuk. J, Feole:
nie, W. Boberówny, Janiny Za-

jąc, Heleny Sewicz i Ignacego

Ambrosa.
Choć rozdawanie upominków

dla dziatwy wyznaczono na dwu-

nastą godzinę w nocy, to jednak
po skończeniu powyższych situ-

czek dziatwa tak pragnęła tako-
wych, że już o godzinie dziesiątej

rozdano je. Sprawiło 'to

niemałą przyjemność.
Nasiępnie kilka młodych par

ubranych w polskie stroje naro-

dowe odłańczyło krakowiaka i
mazura i jak na dzieci nader

udatnie to też oklaskom i zado-

woleniu rodziców i publiczności

 nie było końca.
 

Peggy Mosely I June O'Day, dwie przepiękne aktoreczki z Broadway'u,

a. że podobnie Gwiczenie utrzymuje stopę dot
... ho. majy frochg_ racji:::

  
  
  

   

 
  

   

  

   

 

  
  
  

  

   

      
   

Oprócz powyższych pracowali
w komitecie Słowikowa, Grębosz,
Zahorodny, Reski, Trembulak,
Rostkowski, Marcinowski i Wic-
rzbieki, 4
Szkoła języka polskiego, którą

towarzystwo prowadzi, lwich-uel

się rozwija mając już trzy kla-
sy.< Gdyby tak wszyscy Polacy
w Harlem zrozumieli swój obo-

wiązek i dziatwę swą do szkoły
tej posłali to tak liczba uczni

jak i klas niewątpliwie mogłaby

się podwoić. Z czasem może i

do tego dojdzie, bo towarzystwo
to pracuje nader energicznie, m

chowane w niewoli jest jeszcze

żywe i ten straszny spadek po

zaborcach nieprędko zginie.

Z takim materjałem państwo

budować, to praca olbrzymia.

Nadzieje muszą spoczywać na

nowem pokoleniu, ale wierzymy

wszyscy niezłomnie, że Polska

na dobrej jest drodze do Wyzwo-

lenia ducha-j-ostatecznegoszwy-

cięstwa. Po mowię posła Cie-

plaka, przerywanej często okla-

skami, zebrani zadawali pytania.

Wygzarpująco i dokładnie

gość z kraju na wszystkie odpo-

 

niu wydatku na salę, wręczona

została posłowi Cieplakowi.

Przewodniczący, podziękowa=

niem sz. gościowi za piękne prze

mówienie, zebranie zamknął.

 
 

JEDYNA

POLSKA GOSPODA

w kolonii artystycznej
Nowego Yorku

(Greenwich Village)

50 Washington Square So.

Wejście z Sullivan ulicy

Wyśmienita Warszawska

Kuchnia %
Otwarte od 6 do tej w nocy:

MUZYKA i TANCE -|

SZEOLA AUTOMOBILOWA®
Praktyczne kura wysczenia się na

mechanika. Wykiedy w ję:
zyku potekim 1 angteiskim preex saas

| nego polskiego nauczyciela . TYCH
INImCZA. Gwarentójemy orma:
nie Ileencji. N; V. 'Automshile Woheot,

Av.róg tith Su. New

Wystrzegajcie

2

a

 

  
  

''Tarighienia
stwo. Go roku unt

 

  

   

  

 

Nam parle jest życie term PIA wiedział ku zadowoleniu zebra» TL

6 nych. m jego an czytcie to w
hilwiej jest przyciągnąć do sie- 1noftkartcenitent reonth

ie. B Nr mie

pianowe towarzystwo: ||-SZS emamłode stol bardzo dobrze. Nie m is FU'rRA WFM obsenie, od

chaj się więc nadal rozwija i sta- |zaméwlenia #pogobu

nie prawdziwym ośrodkiem pol- oraz sprzedaję gotowe +ne g
skiego życia w dzielnicy Harlem. (Przeróbki 1 repszacje takowych, w wpczedają we wasystkich

' Pamiętajcie g
KOPALNIE VANADIUM _;. A. ROZEK f ANE

ames rmersxnorguave. $. pomiędzy hee
Metal vanadlumnodkry'ty przez Telefon: Lenox 6461 mey R

i nazwa z -s.

Tul. rom,ny tak na cześć bogini skandy-
nawskiej Vanodis, stał się od
czasu wojny bardzo pożądany w
przemyśle metalurgicznym, Pier
wiastkowo używano go do wy-
robu dział i płyt pancernych,
przymieszany bowiem do stali,
nadaje jej ogromną twardość.
Obecnie zaś znajduje szerokie

 

    

zastosowanie przy fabrykacji Sa- Kto zamierza pojechać do Polski tub
molotów i samochodów. dkre panej

ock A Ing (th Tee hoe
Vanadium jednak jest meta- 1GazingNts Gorin

lem rzadkim i produkcja. jego
zaledwie starczy na pokrycie za

Dziesiątki tysięcy Polsków przekonsie
się o wygodach tych okrętów, wyśmie-
miłości potywienia i grzeczności uatust
 j tego P - jwię
metalu dostarcza kopalnia, znaj-
dująca się w Andach peruwjań-
skich, niedaleko miejscowości
Gerro de Pasco; a od ni  

 

Następne -x Now Yorku:

 

   

 

1:40 wieczór
w wiedzisię do 1 po potudota.

#28 E. 10th Street, New York Clty
-

DR. BENJAMIN TROY
POLSKI bewrrema i

49}4 First Ave,
ner«-

 

  

Dobra ro
Należność

w  
dopiero czynna.

Dostęp do niej jest trudny, ko
palnia bowiem leży na wysoko-
ści 4,700 metrów nad powierze
chnią morza, a zatem prawie na
wysokości szczytu najwyższej
góry europejskiej, Mont Blanc,
liczącej 4,810 m. Na wysoko-
ści takiej rozrzedzone powietrze
utrudnia bardzo wszelki wysiłek
fizyczny, w peruwjańskiej więc
kopalni vanadium pracują wylg-
cznie Indjanie plemienia Kiezwa,
żyjący w Andach na znacznej
wysokości i przyzwyczajeni do
rozrzedzonego powietrza górskie
go. Dzięki temu kopalnia może
się rozwijać. i

zr

   

   
   

   

najblikmego age
ro atormacje zwrócia się co

ub. do
Line

WHITEHALL s7. NEW YORK crry
117 N. DRARBORN sr., GHicAQO, 111.
  

    

   

   

   

JEDYNA PROSTA DROGA

BEZ PRZESIADANIA

Bez zmiany okrętów

Następne odjazdy:

 

Z początku przewożono rudę,
dobytą z tej kopalni, do huty,
położonej w dolinie, na grzbie-
tach lam, następnie wszakże zbu
dowano kolejkę wąskotorową do
samej kopalni i w ten sposób
zyskano na czasie i oszczędzo-
no na koszcje przewozu, jedna
bowiem lokqmotywa kolejki u-

   ESTONIA ...... 11 Stycznia
LITUANIA 8 Lutego
ESTONIA AT Marce

Po stcseg6ty rgtansad ate
do miejscowych mgentów lub
wprost do lingt.

D. A. L. 8 Bridge Ot,-New Vork
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 Spełnijcieobowiązek DZIŚ! >

Rozpocznijcie Nowy Rok czynem

ofiarnym na rzecz Polski. Konie nabyte

za Wasze pieniądze będą przez długie lata

szerzyły chwałę imienia polskiego na ca-

Tym Świecie.,

:" Tysiącejeszcze :

Nie odktadajcie! Zrobcie dzis, co moze do-

piero jutro macie zamiar uczynić!

DODZIEŁA

› nie odpowiedziały. -

WSZYSCY!

 

1 Na rasowe konie dla polskich kawalerzystów

Ja niżej podpisany załączam ........ dolarów na kupno
rasowych koni dla polskich jeźdźców, którzy zdobyli pierwszą
nagrodę na wyścigach w Madison Square Garden.

Imię i nazwisko. .. .

Adres:

Miasto ..

 

Wytnij, wypełnij - 1 wyślij do

Nowego Świata - 24 Union Square, New York City
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\Radio a Zycie   
(Cin: dalszy)

Radjotechnika, doszediszy do

tego stopnia rozwoju, musiała si

|; rzeczy stworzyć osobną, gałąż

przemysłu.
Fabryk, które wyrabiają sprzęt

radjotechniczny jest obecnie na

świecie nie setki, lecz tysiące,

ele ogólnie biorąc cały przemysł

radjotechniczny został opanowa

ny przez cztery wielkie przed-

siębiorstwa

1 Marconis Wireless Co. Ltd.
w Londynie.

2. Compagnie generale de T.

8. F. w Pary
3. Radio Cox-porodem of Ame-

rica w N. Yorku.

4. 'Telefunkengeselschaft
.

w

Wine.
W ręki tych czterech potęż-

nych firm, spoczywa cała świa-

fowajkomunikacja, iskrowa. Po-

siadając wszystkie główne pa-

ten y w dziedzinie radjotelegra-

o dy gary uzyskane, przez

lugi czas Będą przodować w

przem)śle radjotechnicznym.

Na czele angielskiego towarzy
stwa stol sam Gullielmo Marco-
ni, który oprócz tego zajmuje

stanowieko w bryty)-

skim kartelu broadcastingowym

t. z. BBC. (British Broadcasting

Corporation).
Francuskie towarzystwo C.

de T. S. F. jest spółką akcyjną
z przewagą kapitału francuskie-

  

i

0.
* Radio Corporation jest koncer

_ nem towarzystw elektrotechnicz
nych i radjotechnicznych.

"Tow. Telefunken w Berlinie
zostało założone przez firmę Sie-
mens i Halske i Alg. Elekt Ges.
(t. z. A. E. G.).
Do niedawna wszystkie te czte

ry towarzystwa prowadziły wal-
kę konkurencyjnąw ostatnich

:!on
  

|i wymieniwszy swoje patenty,
misją zamiar opanować wspól-
nemi siłami cały przemysł radjo-
techniczny na świecie.

XIX.

Aparatów odbiorczych istnie-
je obecnie bardzo wiele gatun-
ków, nie mniej jednak dadzą się
one podzielić na kilka typów, ze
względu na swoją budowę, cha-
rakter etc.

Służą one do rozmaitych ce-
i zasięg ich uzależniony

jest wieloma względami, w któ-
rych rodzaj anteny, ilość lam-
pek poważną rolę odgrywają.

Dla ogólnej opjentacji postu-
żyć może następujące zestawie-
nie:
Wobec olbrzymiego zaintere-

sowania, jakie radjo obudziło w
całym świecie, fabryki sprzętu
radjotechnicznego wypuszczają
na rynek aparaty co raz.to no-
wej konstrukcji i przeznaczone
do rózmaltych celów.
Często dające się słyszeć py-

tanie: „Jak! radjomparat jest naj
lepszy?" wobec setek istnieją
cych Ich gatunków (podobnie
jak działaj aparatów fotograficz
nych) znamionują tylko zupełną
ignorancję pytającego w tych
sprawach.

(Ciąg {may nastąpi),

EPIDEMJA OSPY

W KINGS COUNTY

NEW YORK, 4-go stycznia. -

Wszystkie osoby odwiedzające

mval: znajomych i krewnych w
wiatowym szpitalu, muszą się

poddawać ochronnym szczepie»
niom ospy, wobec tego, że w cią-

dwóch dni skoństatowano sie
wypadków tej choroby w
Count \

   

 

  

Powyższa fotografia przedsta-
wia jedną z majsilniejszych ko-
biet świata, p. Marję Maksymiak,
która wraz z mężem
wem występuje jutro w sali Ko-
ściuszko w nadzwyczajnych atle-
tycznych atrakcjach. Sądzić na-

 

leży, że Polonia z bliska i z da-
leka pospieszy na ten występ,
aby zobaczyć cuda siły i wytrzy=
małości kreowanę przez swych
Rodaków.

Początek przedstawienia o go-
dzinie 8-ej wieczorem.
 

  ca kasjer komitetu zdał
sprawozdanie, z
e obrót ogólny

Sieroci
dotychczasowe

 

:
hczas jednak około 120

list składkowych rozdanych
przez komitet bazarowy" nie zo-

› zwróconych lak że suma ta
się jeszcze powięks
mm,-l tegoż dua nito
  

W zeszłą środę odbyło się w
Domu Narodowym zwykłe mie-
sięczne posiedzenie Rady 05
towej Złączonych |Towarzystw
Polskich w New Yorku.

1 Delegatów zebrało się nie

 

 

Iu. Przewodniczył prezes ob.
Nowotka.
Omawiano jedną z najważ-

niejszych kwestyj, a mianowicie
finansowania na przyszłość szko-
ly Rady O
Jak bowiem wiadomo wszys

cy nauczyciele są obecnie płatni
lokał trzeba płacić i kupować
książki i kajety,
Wszystko to kosztować będzie

   

  

  
rocznie od ucznia (niek
wet tego nie płacą) przynosi za-
ledwie około 8600, tak że roczny
deficyt na utrzymanie szkoły
wynosi około 51,000
Z czego więc takowy pokryć?

Wyłoniło się w dyskusji kilka
projektów, które delegaci mają
przedstawić i omówić na posie-
dzeniach swych towarzystw
następnem posiedzeniu Rady O
wiatowej powziąść w tej sprawie
jakieś kroki.
~ Skąd więc można czerpać do-
chody na pokrycie tego deficy-
tu?

1. Z podniesienia opłat miesię-
cznych towarzystw wchodzących
w skład Rady Oświatowej.

2. Z jednorazowych ofiar przez
towarzystwa na cel pokryw: de-
fieytu.

3. Z przyjmowania pojedyń-

czych członków do Rady Oświa-

towej ktorzyby płacili dolara

czy dwa podatku rocznie i mie
by równe prawa z delegatami,

4. Z podniesienia opłat szkol-
nych od uczni.

5. Z urządzania przedsię-
biorstw.

Punkt piąty nigdy nie może

być rozwiązaniem tej sprawy,
bo przedewszystkiem urządzanie

przedsiębiorstw w tych czasach

jest rzeczą ryzykowną i nie zaw

sze można na nich zarobić, a po

drugie Rada Oświatowa nie po-
winna robić konkurencji towa:

rzystwom należącym do Rady

Oświatowej, które może w ten
sam dzień i w tem samem miej-

seu mogą mieć swoje zabawy.
Punkt czwarty mógłby być

wprowadzony w czyn, ale pod-

niesienie opłat szkolnych mogło-
by wpłynąć ujemnie na ilość ucz-

niów a przecież głównym celem

Rady Oświatowej powinno być

danie nauki języka polskiego jak
n-njwlększej liczbie naszych dzie-

   

  

ci.
* O punkcie trzecim nie należy
nawet myśleć. Rala Oświatowa
przyjmując pojedyńczych człon-
ków straciłaby obecny swój cha-
rakter. reprezentacyjny, towarzy-

 

 

 

$2,017 przyniósł bazar na Sierociniec
 

wią A. X. Wazeter, prezes, H.
Boguszewski, sekretarz i S. Mia-

kasjer. Na zebranie
o dwudziestu kilku «dele-

   

  

  sey ci którzy jeszcze po:
siadają listy składkowe raczą ta-
Nowe zwrócić na przyszłem po-
siedzeniu głównego komitetu ja-
kie się odbędzie w środę, dnia
5-go stycznia, w Sokolni, pn. 190
Grand St., w Brooklynie.

I Rady Oświatowej W_New Yorku 

 

stwa niewątpliwie by się wyco-fały, a co naj niejsza, że wobecnych warunkach o zwerbo-waniu tysiąca pojedyńczłonków, którzyby pł
81.00 rocznie ni

Pozostają więc dwa
pix—msn punkty, podwyższenie
miesięcznego podatku tod towa-
rzystw, który obecnie wynosi
aledwie 506 miesięcznie lub też
vyasygnowanie jednorazowej su-

przez towarzystwa należące

 

 

  

  

  

do Rady Oświatowej na pokry-
cie rocznego deficytu szkolnego.
Ostatni punkt byłby o tyle pra-
ktyczniejszy, że większe i zamo-

  

załatwić, bo komu innemu może
więcej zależeć jak nie towarzy»
stwomnaszym na tem, aby mło-
de zosta:
ło w duchu polskim?

Przecież to materjał z pośród
którego -towar: te
werbować

 

 z

aźnie

Prezes Nowotka zdał sprawo-
zdanie o szkole która się świet-
nie rozwija. Posiedzenie zam
knięto o godzinie jedenastej.

Dzieci miały zatwardzenie-Na
cferpienia dziecięce, mojem zdaniem,
niema nie lepszego nad Dr. Plotra
Gomoz0/! pisze pani J. Berbler z |
Granby, Queb, Can. „Moje dzieci i
zawsze cferpiały na z.!wnrdunle.1

 

dawałam Im Dr.  Plotra Gomora
obecnie kiszki ieb tankcjónują regu
larnte." Jest widocznym takt, że w |
tych rodzinach, które używają Dr. |
Plotra Gomozo, Indie nigdy nie wy. |
Elgdaty .blado ani chorowito, nato-
miast mają zdrową, czystą cerę, po-
nieważ lekarstwo to pomaga naturze
w usuwaniu trujących i
materyj z organizmu: Jest ono sprze- |
dawane bezpośrednio nie przez han:
del nptekarski. Po szczegółowe in-
formacje piszcie do Dr. Peter Fahrney
& Sons Co, 2501 Washington Blvd.,
Chicago, 111 (ost.) |

- W SPRAWIE

DROBNYCH OGŁOSZER
udajcie -się do najbliższej
stacji w Waszem
twie, jeżeli nie jest Wam
wygodnie przyjść do Admini-
straci NOWEGO ŚWIATA

BAYONNE, N. J.
BTACJA No. t-

Polonia Photo Studio
$87 East 21st. Street

   

W. Steinberg
723 Courtlandt Avenue
---

BROOKLYN, N. Y.

STACJA N
Fifth Avenue Grafonola Shop

708 Fifth Avenue

SOUTH BROOKLYN

BTACJA No. 10-

Markowska Hosiery Shop

90 Nassau Avenue

GREENPOINT

BTACJA No. 23-
DOM NARODOWY

261 Driggs Avenue

GREENPOINT

WTACJA No. 13-
Fronczak Stationery Store

475 Vermont Street

EAST NEW YORK

BTACJA No. 14-
Księgarnia Sablika

376 Oakland Street

GREENPOINT DOLNY

€ETACJA No. 15- .
Pszczoła Music Storo

153 Wythe Avenue

NORTH SIDE

HARRISON, N. J.

 

  

 

 

 

© 411 North 3rd Street

IRVINGTON, N. J.

584 Grove Street

POWAŻNE BEZROBO-

CIE W FRANCJI

Przemysł metalurgiczny za-
reagował ujemnie na sta-

bilizację franka

PARYŻ, 4 stycznia..- W mia-
rę stabilizacji franka wzrasta li-
czba bezrobotnych we Francji. w
samych tylko biurach poszukiwa
nia pracy zarejestrowano osta-
nio 13 tysięcy bezrobotnych, pod
czas gdy w przeszłym tygodniu
liczba ta była dwa razy miejsza.
Najbordziej ucierpiał przemysł
metalurgiczny i tam bezrobocie
najbardziej odczuwać się daje.-
[uchodzą obawy, że na

ys podobny do bezrobocia

1921 r., gdy przeszło 90 tysię-
cy robotników znalazło się we
Francji bez pracy.

10 dolarów za słowo

 

  

  

NEW YORK, 4-go stycznia. -.
Fundacja im. Woodrow Wilsona
ogłosiła końkurs na napisanie
wajlepszego szkicu pod tytułem:
„Czem jest dla mnie Woodrow
Wilson", wyznaczając dwie na-
grody po 2 tys. dolarówk z
Zgodnie z warunkami konkursu
szkie nie powinien mieć więcej
niż 2500 wyrazów.

 

Zmarł wódz Sionistów

JEROZOLIMA, 4 stycznia.
Zmarł tu w 54 roku życia Aszer
Ginsherg, uważany za duchowego
wodza sionizmu. Pod pseudoni-
mem Achad Ha'am zmarły od
wielu lat pracował na polu pa-
Irjotycznego piśmiennictwa ży-
dowskiego.

 

Najtańszy z kinematografów

 

RED BA J, 4 stycznia.=-
W dalszej walce z „błękitną nie-
dziely" - właściciel miejscowego
kinematografu urządził w nie-
dzielę przedstawienie -gratisowe,
nie biorąc nie za bilety. Sala była
przepełniona, a przedsiębiorcy
nie można było pociągnąć do od-
powiedzialności za łamanie prze-
starzałego prawa.
Dwaj inni przedsiębiorcy w

Plainfield i Woodbridge tegoż
dnia zostali aresztowani za urzą

 

*! Jzanie wniedzielę płatnych przed
stawień.

Lisy 00 ODEBRANIA

#. Lubtóski
Prask Skwara
8. Korybut
Joseph Gozik
Stan. Dzierzek
Mrs. Trena Letynarek

 przyszłości należy więc p
nad powyższemi sprawami za»
stanowić się i powziąść w tej
sprawie coś stanowczego na na-
siępnem posiedzeniu Rady O4
wiatowej w styczniu.

Delegat Klubu Demokratyczne»
go ob. Wallas zawiadomił zebra-
nych, że klub pólecił mu wyco-
fać się z Rady Oświatowej. Po-
nieważ nie mógł on kroku swego
wyjaśnić. uchwalonę wysłać ob.
Nowotkę i ob. Kuczyńską na na-
»lqpne posiedzenie klubu Demo-
kratycznego.

 

  

 

N'e dajcie sobie -wmówić
innych lekarstw a żądajcie wyraźnie

KATRO-LEK
Jeżeli aptekarz stara się Wam

wepchnąć coś innego, to czyni
to dla większego za-
robku, gdyż na li-
chych nie nie war

] tających lekarstwach
ubia więcej niż na

KATRO-LEK, któ ry
będąc dobrem lekar-
stwem nie może być

7 tanim, jednak jedna
butelka KATRO-LEK
przynieść więcej po-

mocy niż setki butelek innych,
lichych lekarstw. Nie nie do-
równa nowemu _wynalazkowi
K A T RO-LEK wypróbowanemu
przez tysiące chorych na katar
żołądka, chroniczne zatwardze-
nie, gazy, brak apetytu, ból i za-
wrót głowy, nerwowość, bezsen-
ność, słabą i nieczystą krew i
ogólne osłabienie.
O ile by Wasz npuknrz nie

miał na składzie, to piszcie
wprost a ofrzymacie piękny ka»
lendarz przy zamówieniu.
W. WOJTASIKSKI DRUG Co.
114 Brighton St, Boston, Mass.

 

  

 

ELIZABETH. N. J.
Gracza N

JOHNPIPALA
163--8rd Street

JERSEY CITY, N. J.
BTAGJA No. 11-
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Poszukiwania pracy
(Situation Wanted)
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Poszukiwania
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J. ŚREDNICKI (Business: Opportunities)
491 GroveStreet Drobne Ogłoszenia „o:—„Fma"hoes

nants“ALorczak Snl
291 Grand Street Realności do. sprzedani
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*:]John Pietrolewicz
306 Jackson Ave:

MASPETH, L L. N. ¥.

‘T‘fi’AWleMUSIC STORE

40 Grand Street

NEW BRIGHTON, &. £

BTACJA N
L. ŚADRATOWSKI
202 Jersey Street

|- N, J.
PTACJa No. -

R. TYJEWSKI >
47 Jones Street

BTAGJA No. &-
8. JAGLBŁŁO z

180 Warwiek Street
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_Inlcruy do sprzedania
(Stores for Sale

CANDY ators do sprzedania. 11 Diamond
Street, Greenpoint, N. Y
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